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Dzisiejszy numer składa si~ 

a: Bm-iu ~ olumin. 

* * * Nasz praszczur Noe winny płyn 
Cenił. bo to rzecz zdrowa; 

Ach, co za ial, że nie mógł on 
Koniaku znać Szustowa. 

Zagadnienia 
rosyjskiej polityki wewnętrznej. 

- <10 -

(Reue Marchand, wydał 
dzieło pod tytułem .Les grands 
problernes de la politique in· 
tirieure russe. Paris Alcan 
1912•). 

Dzieło to, poświęcone jest zagadw 
nłeniom wewnętrznej polityki rosyjskiei. 
Autor, wybitny polityk i publicysta, ko­
respondent parysk•ego .Figara• w Pe„ 
tersburgu, zastrzega się w pn.edmowie, 
że nie ma bynajmniej zamiaru objąć 
wszystkich zagadnień polityki wewnętrz­
nej. chodzi mu o naiważniejsze, o n a i­
b I i ż s z e. Spis rzeczy obejmuje: kwe­
ltił agrarną, kwestję frnlandz.ką, sprawę 

obrony krajowej i ogólnfł charakterysty­
q sytuacji polityczne1. 

Specjalny rozdział. poświęcony spra­
włe polskiei, utreymany jest w tych sa­
mych granicach, co i cała książka. Au ... 
tor zastrzega się, że bynl1imniej nie ma 
&amiaru przedstawienia całoKształtu spra­
wy, chodzi mu o sprawę polską, jako 
o zagadnienie polityki wewnętrznej r o­
sy j s k i e j i to tylko w dobie naj­
blitsze~ 

Opinia autora ma dla nas znacze· 
niej specyficzne. Nie należy on bynaj­
mniej do tak zwanych „przyjaciół Pol­
ski*, ujmuiących kwestJt; polską, jako 
e&łość, uznających praw.i historyczne 
naszego narodu i z tego punktu widze­
nia traktujących zagadnienia polityki bie­
qceJ. 

P. Rene Marchand jest admra­
torem b. prezesa ministrów, jl!st przy. 
jacielem Ros1i i każdą spraw~ sądzi 
przedewszystkiem z punktu widzt:nia j ej 
kerzyścl i rozwoju. 

Kończąc swą prace w pare tygodni 
l)O śmierci Stołypina, poświ«i:ca on za· 
mordowanemu nastcpuiący ustęp. 

• P. Stołypin raczył kilkakrotnie za· 
jąć się moją osobą, da;ąc mi przy tern 
dowody łaskawej źyczliwości, która 
była mi najdroższą zachętą i poparciem 
w mej pracy. 

.Nigdy nie zapomnę przyjt:cia. ja­
kiego doznałem u tego wielkiego libe­
ralnego ministra. Poteżna ścisłosć 1ego 
.rozumowania, szerokośt poglądów, go­
rący a sietery patrJotyzm, przyjaźń dla 
Prancji f przywiązanie do sojuszu, który 
tyle jut przyniósł owoców - pozo~taną 
iawsze w 111ej pamięci•. 
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Dlaczego nie został on przez Sroły­
pina wprowadzony, dlaczego zamiast 
niego ukazał sie projekt inny. całk iem 

odmienny, tego autor 11ie wie. s1wier­
dza tylko, że b. prezes ministrów zda­
wał sobie sprawe z wyl1 i ka • ące1 z ze„ 
f.lawienia tych dwuch projektów sprzecz-
nośc 1 . 

Powtarzając w dab7ym ciąf!u dzieie 
aktu z dnia 3 czerwca t 907 r„ p. Mar­
chand pisze: 

• To Prawo wyborne, które dowol• 
nie zmniejszyło przeszło o połowe licz­
bę posłów polskich w Dumie Państwo­
wei, wywołato w Polsce wrażenie tern 
przykrzejsze, że było ono zgoła nie­
oczekiwane. W samej rzeczy trzeba 
przyznać, ie nie sposób jest nie tylko 
uprawiedt1wić prawodawcy rosyjskiego, 
lecz nawet zrozumieć powodów pod 
wpływem których on działał" .„ 

Charakteryzując w dalszym ciągu 
zwrot w polityce polskiej gabinetu Sto­
łypina, autor upatruje w nim .zadowo­
lenie złośliwych instynktów nacjonaliz­
mu w najgorszem znaczeniu tego słowa•. 

Opowiedziawszy dzieje wprowadze­
nia ziemstwa w naszym kraju i zatargu 
pierwszego m inistra z izbami prawodaw„ 
czerni, autor tak ocenia wartość kam­
panji anty; olskiej gabinetu Stołypina. 

· „Prześladując szlcoły polskie i zmu­
szając młouzież do opuszczania kraju dla 
studjów na uniwersytetach zagranicznych, 
przeszkadza1ąc włościanom w nabywaw 
niu gruntów w prowincjach Cesarstwa . . ' 
gramczących z .Polską 1 zmuszając ich 
w ten sposób do emigrowania do Bel­
gii. Austiii1 franC)i . a nawet Ameryki, 
rząd rosyJ~ki staje w sprzeczności z 
własnymi najoczywistszymi interesami 
mateqalnymi". 

wych zakładów naukowych nieprawo- utrzymały się dotychczas jedynie dzf-.tl 
sławnych wyznań chrześr;:ińskich uczą prawu cechriwemu. 
si ę modlit\t . śpiewów l<·Jh.elnych 1 w Należy doda~, że punkt o znłesle· 
razie potrzel>y także t~-. Vi w dogmatów niu zakładów felczerskich został winie. 
wiary każdy w tym ję·~··~u. w jałcim saony do projektu prawa, dzięki usu.. 
modli sie od dziecińst·.v3. Objaśnienia nym staraniom związkó.v i zjazdów fel„ 
zaś modlitw, śpiewów I dogmatów. czerskich, które niejednokrotnie wyste­
uauka pisma · więtego, daler utrwalan!e powały z memorjałami do odnośne) 
uczniów w zasadach wiary i przepisach władzy o potrzebie reformy. 
moralności chrześcj ańskiej i wreszcie 
zadawanie pytań uczui()m na lekcjach, Ostatni referat, domagający si.-zam­
oraz w cz3Śie egzaminów-dokonywane kniecia zakładów felczerskich, został 
być winno w języku rosyjskim". przedstawiony ministrowi spraw wew­

nętrznych przez związek felczerów. łódz­
Co się tyczy podręczników, według kich w 1910 roku po zieździe felczerów 

których odbywać się ma oauka religji, w Moskwie. 
iak ,również nadzoru , nad nauką tą, to 
wobec tego, że ukaz z dnia 30 kwietnia Stoimy zatem w przededniu faktu. 
spraw tych wcale nie porusza, wszystkie który, aczi<alwle!< nie porusiy opinii :;zer­
obowi<izuiące dotąd przepisy w sprawie szeg· ogółu, niemniej w sferze dalszego 
podręczników. oraz nadzór nad nauki\ istnienia • wolnopraktyku ·ącego• samo­
rełigji ze strony władzy naukowej po- dzielnego felczera mote wpłyn!lł na za--
zostają w swej mocy. sadnicze zmiany. 

Okólnik ten biskup łucko-iytomier- Ze zniesieniem Izb felczerskich zno-
ski, ks. Karol Niedziałkowsk~ zaskarżył si się em samem znaczenie cechów ina­
do senatu. W 5kardze swojej biskup czei tal< zw. z~romadze(l felczerskich, 
powołuje s'.ę na punkt 14 ukazu kwiet· które wywarły bezpośredni wpływ na 
niowt>go, który mówi 0 wszystkich za- otwieranie tychże zakładów jak ró~ 
kładach naukow~1ch bez •vyjątku. Skarga nleż na wychowanie młodszej gene· 
przytacza w dalszym ciągu, jak pisze racji. 
.Riecz•, z której szczególy niniejsze Typ felczera wol tio ,~raktykująceg<? 
czerpiemy, względy nastc:pujące: z historycznemi mosiężne mi blachami 

.Ukaz z dnia 30 kwietnia polecił przed .oficyną" do wszystlciego, w n>e· 
ministrom spraw wewn<:trznycł•, wojny długim czasie zaniknie; pozbawiony jr().. 
i oświaty wprowadzenie go w życie w dła pomocy materialnej z golarni. z ko· 
instytuqach Im podległych. Rozporzą- niecznosci bę~zie musiał przenieść sił na 
dzen1e 11atom1a:)t ministra wojny zmae- inne· pole pracy. . 
rza nie do urzeczywistnienia ui<azu, lecz Poiostanie typ felczera Instytutowe­
do zupeJnego jeao zniesienia, modlitwy go. t. j. zajmującego stanowisko pomoc• 
bowiem i śpiewy kośc1e l nc, l<tóre wyko oika lekar!ikiego na kolejach, przy tal> ­
nywać pozwala w ; ~zyku o1czystym ucz- rykach I w gminach, o ile w nich po­
mów, me wchodzą wcale do lrnr_,u nau· moc lekars!(a w przyszłym samorządzie 
l<i rel1gp, lecz stanowią 1eayme akt po- zostanie zorganizowana i fokzerzy do tej 
bożnosct prywatnej i zalezne są od eto- · pomocy powołani zostaną. 
brej woli każdego. Nie przesądzając faktu, poniewat 

„Równie i tekst dogmatów zasadni- zgromadzenia f_elczer~kie są ~ość zamoż• 
czych nie jest niczem innem. 1ak tylko ~e. (warsza~sk1e po~1a~a ma1ąte.k warto• 
symbolem wiary, który każdy z uczniów sc1 200 ~ys1ęcy rubh) 1 ~f;dą . ~1ę starały 
w modlitwie często wygłasza. Tak wlec utrzyma~ st~tus quo,-~11e~111e1. WIH?Sz~a 
minister wojny - brzmi w dal:>zym cią- z energiczne1 aitq1. P_OdJętei przez~w1:zek 
gu skarga - pozwolił tylko na to co. zw 1ązl<ów .pomocników lek~rsK!ch _w 

.Nadto stwal7a on u narodu sło- :tadnego pozwolenia nie potriebowalo, Moskwie. można p~zyp~szczac. ze dzi­
wiańskiego który żyjąc mi<:dzy Austrją prywatne bowiem 1 modlitwy i dzisiaj sLeJ~le cgiomadz~nte fe1czersl,_1e w_ obec• 
a Rosi· „ 7 'sameJ· 1 11arury r 1 . . l<azd_y odmawia, Jak chce i umie, urz(:- nem stadJum konc:tą ~wo1ą h1stoqę. 

~ „. - zeczy pow men · · · · k N · · 
byłb . . k R .. . . cz.yw1::>tu1ema natomiast u azu a)W} Z• . z uwagi na to podajemy poniiel 

Y ciąz~c u OSJI, uczucie wrogie, szego w podległych sobie mslytuc)ach krótką historję tych zgromadz ń, czyh 
które będzie stale potęgować•. i.ak.~zt:l". .cechów cyrulicznych• w Polsce. 

• W ten sam sposób polacy, odda- Minister wojny, przedstawiając se- Według zebranych przez d-ra Oe-
lając się od Rosji, zmuszeni są do o- natorowi skarge . t•s. biskupa Niedział- droycia d,mych, cechy dzisiejszych fel· 
glądania się na zachód. na Galicjc,; lcowskiego, powołuje się, mit:dzy inny- czerów należą do najstar~zyc~ zrzeszeń 
austrjacką t!dzie bracia ich 5 t kt „ mi, na list hr. W1ttego. W liście tym w PoJsce. P1erwsz~ wzm1auk1 o usta-

. , . ' . . . ą ra ?wa hr. Witte pisze, że komitet ministrów. wach cechów cyrullcznych spotykamy w 
~1 ~ .wszelk1m1 względami. a wolnosć. z opracowując · uitaz z dn;. ao kwietni1:1 połowie XVl wieku (tM.P r.1 
1alnei _1 korzystają, . każe zapomnieć w 1905 roku .nie miał wcale na myślr, Pam ięt111ki historyc:t.ne „twierdzają, Ż6 
Warszawie o Poznamu, uginaj(łcym się jak się to okaz;uje z przejrzenia odpo- pierwsza ustawa. zabezpieczająca ich pr~ 
pod ciężarem jarzma rnemieckiego". -Niedrnch protokułów .woiskowycb za-. wa, była wyda11a przez Zygmunta Ul. 

Polska odruchowo zbli' a się do kładów naukowych•. Póinaejsi królowie potwierdzili te pra-
A ~- . . . . z . w końcu listu hr. Wltte pisze, że w.a, a to w tym celu, aby zagramcznł 

ustr11, która wyda1e Sit: 1e1 teraz ieay„ nie widząc, .wobec jasności ukazu te· chirurdzy nie konlcurowali z miejscg... 
ną protektorką. A przecież Austria se· go, konieczności ustawodawczego wyjaś- wym1 • 
kunduje niemcom - nie trzeba wi~c nien ia jego. i biorąc pod uwagę, że w Po upadku księstwa warszawskie20 
być tbyt przenikliwym, ażeby zrozumieć stosunku do cywilnych zakładów na u• ogólne reformy kraju dosięgły · i cech)" 
niebezpieczeństwo, jakie się zawiera w kowych ministrowi oświaty przeznaczo- cyrulicze. Dawne ustawy cechowe spo· 
polityce rosyjskiej". no prawo ustanawiania szczegółowych częły na zawsze w archiwach, a w r 

__ przepisów w sprawie nauczania telig1i 1816 ogłoszono ogólną dla wszystki~ 
dla wychowańców nieprawosławnych cechów rzemieślniczych ustawę. 

W Stołypini~ widzi autor .poza 
chwilami slabości przemijającej Jedną 
1 n&Jpiekniejszych postaci historji współ· 
c:zesne1•-

Tak wypada ocena polityki polskiej 
gabinetu Stołypina nie z punktu widze­
nia naszych praw historycznych i nawet 
nie z punktu widzenia życzliwej obser­
wacjt warunków, w jakich żyjemy. Oce· 
nia tak sprawę adoratorów Stołypina, 

polityk, dbający przedewszystkiem o 
dobro Ros1i i to nie Ros1i ktealnej, lecz 
tej realnie istrnejącei. rządzonej przez 
tych polityków, których tak ceni -
niemal ubóstwia dziennikarz francuski. 

wyzaał1 chrześcjańskich. Rada ministrów Dla felczerów zrobiono ten tylko 
1est zdania, że takze i minister WOJDY wyjątek, te nie polecano im przy wyz­
może własną władzlł, na zasadzie wsk11- wolinacn wyrabiać „sztuki•, lecz egza­
zówek Rady, 1 z~oJme z zasadniczij minowano wobec .fizyka• obwodowego 
myślą ukazu z dnia 30 kwieln1a 1905 lub mieiscowego. Ustawa ta, jako .nie 
rol<u, określić porządek nauczania re• uwzgh:dnla i ąca odrebności zawodowych, 
lig1i dla wyci10wańców WOJslcowych za• wydała bardzo ujemne rezultaty, obniży„ 
kładów naukowych nieprawosławnyc11 la bowiem poziom umy5łowy cyrulików. 
wyznan chrześCjańskicl\ •. 

Dlatego też w r. 1842 przez racha 
Na zasadzie danych powytszych mi- administracyjną Królęstwa Polskiego zo-. 

nister wojny u\laia postępowanie swoje , aHt zatwierdzona - .Ustawa dla zgro­
za prawidłowe. madzeń felczerskich• znacznie rozsze. 

Senat. rozwarzywszy skarge . ks. bi- rzająca ich prawa, która obowi11zuje do­
skupa Niedziałkowskiego na pełnem po- tychczas. Możemy więc być pewni, że sprawc: 

polską traktuje ten admirator b. prezesa 
ministrów bez życzliwego uprzedzenia, 
te w najlepszym wypadku iest wobec 
nas - bestronny. 

PosJuchajmy, co o nas mówi. 
Opowiadając pokrótce dzieje samo­

rządu w Rosji Centralnej, zatrzymuje sie 
p. Marchand nad tą cilwiłą, kiedy 
Stołypin po nu; pierwszy ion11ułował 
program swej polityki polskie1. Miał 

on, twierdzi autor, 11a1pif;kn1ejsze wzg lę„ 

dem nas zamiary. Program 1e,,;o za­
wierał nadanie autonomji gospodarczej 
l<rólestwu oraz samorząd dla Litwy 
i l~usi. 

Wówczas został opracowany pierw• 
.ezy projekt , zię_mstwa w naszym kraju. 

Idem. 

Z~odnie z ukazem tolerancyjnym z 
dnia 30 kwietnia 1905 roku, we wszyst­
kich zakładach naukowych dozwolony 
1est ykład religii · dla uczniów chrze· 
ścjańskkh wyznań nieprawosławnych w 
ich Ojczystym języ ku. Minister wu111y 
poruszył sp raw~. <.:zy L<buda ta dotyczy 
tal<że woJsko.vych zakładów naukowych. 
Rada ministrów sprawę tę · rozstrzygnęła 
w duchu przeczącym. 

Na porJstaw1e tego mfoister woiny, 
rozesfał do podległych sobie wojsko· 
wy.eh zakładów naukowych okQloik, 
wxjaśniajQCy, że .wychtlwańcy wojsko-

s1edzemu swo1em w dniu t 5-go 
marca, postariowił pozostawić ją bez Niestety zgromadzenia nie' potrafiły 
skutku. wyciągnąć dla ogółu felczerów nalety„ 

jłieco o jelczerach. 
Prt~d paroma tygodniami pisma co· 

dzienne donosily o wn1es1en1u do Dumy 
państwowc1 projektu o reor„ anizaCJi in· 
stytuc,i felczerów, zaznaczając przytem. 
że departament medyczny. 1ed11ogłośme 
orteld się za zniesieniem tal< zw. zal<ła­
<lów feicc:er~k 1 ch. . 

Punkt ten dotyczy wyłącznie felcze• 
rów Królestwa Polskiego, bowiem w 
guberniach wewn~trznych Cesarstwa, za· 
l<łady felczerskie w ft.mą.ie spotykanej u 
nas o~wna istnieć przestały.. lJ nas 

tych korzyści: mając za so~ą prawo 1 
możność kształcenia się, zamiast rozwo„ 
ju. zasklepiły sit: w swoich zgromadzi:­
niach, stwarzając kapitały, któremi dza ... 
siaj aowolnie rozporządzić me mogą._ 
ograniczając sie na zattładaniu kra~1111 
z h1storycznemi blach ... 1ni 110 i.„ .zw1ąz· 
ków fekzersl<ich", l{tóre powiedziały so, 
bie - lej.>ieJ zg111qć z honorem. jak być 
wyrzucvnym ua śmiecie.„ , 

M. Duńczyk. 

• • • 
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Flota angielska. 
OgłOSZODJ zOltał badtet Iloty an­

gielskiej na rok przyszły. Pnewłduje on 
wydatek 44,085,000 funtów szterling„ 
wobec 44,392,000 funt. szterł. w roku 
bieżącym. 

Według uowego projektu powlęk. 
szenia floty maj, byt zbudowane: cztery 
wielkie pancerniki, ośm lekkich opance­
rzonych krążowmków. 20 kontrtorpe­
dowców i pewna ilość łodzi podwod­
nych oraz statków pomocniczych. Etat 
waszynowy zwi-:kszony ~dzid o z.ooo 
osób. 

W objaśnieniach do budtetu mary­
narki, oświadczył nadto pierwszy lord 
admiralicji Churchill, te obecny budtet 
opiera się na tem przypuszczeniu, te 
inne państwa nie b"1ą siQ starały w 
najbliższym czasie powiększyt swoich 
1ił morskich, w razie jednak przeciw· 
nym, rząd angielski zażąda od ciał pra­
wodawczych dodatkowych kredytów na 
ieszcze znaczniejsze pow~ mary· 
oarki. 

Pisma laglellkie omawłafłtc ten 
bUdtet, UZDICZajza. łe AqłJa dłlłJ 
w;>rawdzle do zgody z Niemcami, ł.11 
jednak dopiero po oshagnt.mu zupełne· 
go i trwałego porozumienia., mote być 
mowa o ogranJcr.eohl zbroje6 ~1'11. 

Pr1tw4ziwe w.tne koło. 

\Vi ad om ości ogólna. 
O •••• przepi•w o depe· 

azaoh. Zlmłc1 główny poczt i tele­
grafów zawlmdomił mtejsze um;dy po­
cztowo-telegraficzne. ie odtąd niewolno 
przyjmowat depea prywatnych wewnę• 
trznych I zaaranicznycb z tekstem, za• 
wierającym chociażby czdciowo cyfry 
lub litery, lab gruPJ cyfr i liter. Przy 
puyjmowanhl takich deposa aałety 
upewnić sic, ie majdające s!4 w tekście 
,yfry i litery nie mają znaaen!& sekre­
tnego i w raz.ie n.iepewnoścl i.ądać do­
wodów od os4b, wyprawia~ch • 
peszę. 

Zagraniczne rarriacty telegrafów jut 
wstały zawiadomione o zakazie przyj. 
mowania depesz cyfrowanych do państwa 
rosyjskiego przeinaczonych. 

O BPOń dla koleje•zw. De· 
partament policji zezwolił naczelnikom 
tandarmerji kolejowej wydawał pozwo­
lenia na noszenie broni palnej pracow­
nikom kolejowym oraz osobom pry­
watnym. zamieszkałym w pasie kole­
jowym. 

· Pozwolenia takie mogli wydawać 
dotychczas tylko gubernatorowie \ab na· 
-czelnicy miast. 

2) 

l{ooperat9wa 
budowlana. 

Odczyt wygłoszony na Zjeździe Stow. 
kredytowych w Częstochowie przez 

adw. przys. Augusta Raubala, 

Ze świata. 

O Z.wie•' zęta ppzed •'ł· 
dem. Jedna z 11iemiecl,1ch gazet, po­
święconych kwest}om prawnym i są­
dowym, zamieściła ciekawy artykuł o 
sądzeniu i karaniu zwierząt, którym wy­
tacza no formalne procesy sądowe w 
XV i XVI wieku. 

W r. 1474 spak>no w Bazylei .za 
czary• koguta, klórego podejrzewano 
o znoszenie jai. Zginda również na 
stosie kura za pian ie 1ak kogut. 

W Rosji zesłano na Syberję kozła 
bodzf&cego. 

Ale najciekawszy był proces świni 
n Francji, która zjadła pięcioletniego 
chłopca. Swinię stawiono przed sąd i 
po długich przemowach obroncr i 
oskarzyciela, skaza110 na dwugodzinne 
wystawienie pod pręgierz .dla przestro· 
gi dla innych zwierząt•, a następnie na 
łmierł. Sześcioro jej prosiąt Slld u­
względnił ze. wz2łędu na 1cll wiek mło­
dzieńczy. 

W Aostrjl w wieku XVIII skaiano 
pa na więzienie dłagoletnit. 

Z Cesarstwa. 

6.. Cukierki i.„ Tołstoj. je­
dna z fabryk czeko1ady w Moskwie 
pozwoliła sobie odbić na papierkach do 
obwijania czekolady portret Lwa Toł­
stoja I nawet poda.ta .złote myśli• ~ je· 
go utworów. Cały nakład tych papier· 
ków został przez policjQ s lt o n f i s· 
ko w a ny. 

Z Sali Obrad, 
Handlowo przem,ałowe Tow. 

wzajmnego icredyku. 

Wc~oraj wieczorem, w lokalu Sto· 
warzyszenia pracowników handlowych 
przy ulicy Spacerowej nr. 21, odbyło 
się ogólne roczne zebranie członków 
handlowo-przemysłowego Towarzystwa 
wzajemnego kredytu. Zagaił zebranie 
prezes zarządu, mecenas Aleksander 
Babicki. przewodniczył zaś reient Juljan 
Łada, zaprosiwszy na asesorów pp. J. 
Klukę i M. Rosenfelda. a na trzymające· 
go pióro Mazurowskiego. 

Handlowo-przemysłowe Towarzy­
stwo wzajemnego kredytu istnieje już 
ośm lat. Członków liczy Towarzystwo 
779, !•tórych zobowiązania wynoszą 
2,120,800 rb. Obrót wyniósł 11,678,106 
rb. 11 kob, Weksli miejscowych w 
obrocie spretwozdawczym zdyskontowa-

I""•.}"'• ... vu.::1:li;;J :>1.lu1.. <. 1. , d1 \'>.lfV::ilt:lTI 

renty gruntowej doprowadziły do cor.az 
to ciaśniejszego zabudowania miast, do 
coraz to wyższych cen najmu miesz­
ka6,-i co zatem id'-ie do coraz większe­
go ich przepełnienia. 

W liczbie przyczyn, które wywołały 
kwestję mieszlrnniową; nie małą rolę O· 
degral też i zbytkowny sposób budo­
wy l10mów, wymagany przez pubłicz~ 
ność ni-! tytko bogatszą, ale i mniej za. 
możną. Komfort i wszelkie wygody -

Nic w~c dziwnego, że obecnie kwe- · łazien~i, oświetleni~ eiektryczne, . gazo­
stfa mieszkaniowa stała si~ w całej Eu- \\e, wmdy, mech.amczne trzepaczki, cen­
ropie hasłem, podjętem na szeroką ska- tralne . ogrzewanie, we~tylatory,-o .któ„ 
lę tak przez naukę, jak i przez czynni- rych me . ta~ da~n'? J~szczc rodzicom 
ki decyduiące tj: przez władze rządowe naszym się 1 me smto 1 o których dru-

. '. ' ga połowa XIX w., biedna i pozoawio-
, Nie będzte~y zatrzymywali si~ tet na smalw, ufo osmiemaby sica nawet 

t nad rozp~trzemem p r z y czy n, .kt6- mówić. _ co, rozumie się, powiekila 
re ~ywołu1ą w miastach kwestę m1e5z. koszty budowy i wpływa na cenę ko­
kamową? Dla braku czasu, zamaczymy marnego 
tylko, że niezwykłe szybki rozrost I prze- • . 
ludrnenie miast, wywołane rozwojem Do .przyczyn, ~pływa1~eych _na dro. 
wielkiel!o przemysłu fabrycznego, sku- tyzne ~1eszkan doh~zyć tez nalezy pOd­
piaiącego sff: w wi~ych środowiskach skoc11:eme cen n'lateriat6w budowlanyach, 
lodzkicti i przyciągającego ku nim rok podwytka . płac za roboty przy ~udo~­
rocznie tysiące żądnych pracy rąk robo- lach przy 1 ednoczes~em skr•~enr~ dma 
czych (Ł 6 d t np. w 1800 roku miała rob~cz~go .1 wysokie podatki panst~o-
800 mieszkańców, a podlug ostatniego "."e 1 m1e,1Słm~. które całym swym cu;· 
spisu peJicyjnego, urządzonego w t911 zarem spadaJ4 na lokatorów. 
roku przeszło Sł0,00&. W ars z a w a Wyświetienie przyczyn drożyzny 
w 180o roku miała JS.000 mieszkań~ miesakań nie wiele jednak pomoże tym, 
ców, a w 1910 przeszło 850 000)-były któny muszą płacić wysokie komorne. 
przyczyną najgłównlejsq p~wstanla w Ważniejsz4 kwestją jest wynaleiienie 
ostrej formie kwestjf mieszkaniowej. środków zaradczych. 

.Niepomlefnie w,sokle ceay plac6w s rod k ł z; ar a ~.cz .e w .oma: 
" wJe!kicb • ......_ wywo1apo ~ .._. p~ nas k-wesi11 m1eszkamowei 

no na sume 2,665, t 86 rb. 15 kop., a i niemieckiej komisji szkolnej i człon· 
zamiejscowych na sumę 2,364-,576 rub. ków zarządu gminy żydowskiej z udzia-
50 kop. łem naczelnika łódzkiej dyre ;.;cji nauko· 

W ciągu roku 1911 zaprotestowano wej, p. Bielaiewa, inspektora szkół lu~ 
weksli na sumQ 480,162 rb. 11 kop., dowych w Łodzi, p. Szczegłowa oraz 
wykupiono w protestów na sum~ prezydenta miasta, p. Pieńkowskiego. 
467,714 rb 87 kop. Czysty zysk wy• Nie było tylko radnych miasta, których 
nosił 16,910 rb. 25 kop. prezydent zapomniał zaprosić na posie· 

Zysk ten rada Towarzystwa zapro- dzenie, wskutek czego wiele spraw nie 
Ć ób moina było rozstrzygnąć ostatecznie, ponowała podzieli w spos następu- lecz musiano zadowolić się wypowie. 

jący: a) na powiększenie kapitału za- daniem życz;oń. 
sobowego wyznaczyć 1900 r. b; b) na 
dywidendę dla członków w stosunku 6 Zagaił zebranie p. Bielajew. Ośwlad­
procent od ich udziałów - 10,194 rub. czył on, te zebranie zostało zwołane 
15 kop.; c) na wynagrodzenie rady 170 dła wza1emnego zapoznania sią i wy. 
rb.; d) na wynagrodzenie komisji rewi· miany myśli, co bez w,tpienla jest bar­
zyjnej 120 rb'i e) na wynagrodzenie dziej pożądane, niż wszelka korespon­
komitetu dyskontowego-1570 rb.; f) na dencja, tern więcej. że sprawa szkolna 
dodatkowe wynagrodzenie czterecll człon- w Łodzi jest bardziej paląca, nit gdzie­
ków zarządu-1400 rb.; g) na dodatko- indziej i z załatwieniem jej nie naletJ,, 
we wynagrodzenie pracujących w biurze zwlekać. P. Bielajew jest przeciwna 
w stosunku jedno miesięcznej pensji odkład11niu sprawy co do powiększenia 
-1433 rb. i h) dla Towarzystwa wpisów liczby szkól do czasu wprowadzenia 
i zapomóg szkolnych na wpisy dla samorządu. gdyż nie są wykluczone,rót­
ubogich l.łczniów gimnazjum polskiego ne niespodzianki. 

168 r. 50 kop. z przedstawionego sprawozdania 
Zaprojektowany podział zysków inspektora szkół ludowych, p! Bielajew 

zebranie ogólne zaakceptowało z tą tyl- widzi, że w Łodzi jest wielki brak 
ko różnicą, ie dywidendę postanowiono szkół, szczegółniej dla dzieci polskich. 
wy płacić w stosunku 4 proc. a pozo- B 1 i z k o 16,000 d z i e c i a I e c: b o­
stałe dwa proc. uchwalono wyznaczyć na dz i do s z k ó ł d I a b r a k u ty c h 
powie1cszenie kapitału rocznego. os ta t n Ich, tymczasem miasto czyni 

Bez dyskusji przyjęto następnie-bud- bardzo nie wiele dla rozwoju sieci 
tet wydatków na r. b. w sumie 34,604 szkolnej. Preliminarz budżetu m. Łodzi 
rb., upowa~niając zarząd do przenit:sie- przewiduje w wydatkach 1 ,350,000 rb„ 
aia sum z jednej pozycji do drugiej, 0 • z czego na szkolnictwo przypada ~4,6~ 
raz do przekroczenia tego etatu w razie rb., czyli 2 procent. Jest to śm1eszme 
potrzeby o 10 proc. mało 1 należałoby bezwarunkowo wy. 

znaczyć na ten cel przynajmniej • 4 pro-
Potem przystąpiono do wyborów cent, czyli około ó0,000 rb. Należałoby 

czterech członków rady na miejsce p. powziąć Ratychmiast taką uch wa~. 
j. Arkuszewskiego, który opuszcza 
.Łódź, p. J. Kohna, lctóry występuje przez P. prezydent jest widocznie innego 
losowanie, oraz pp. W. Oerlicza i Pran· zdania o potrzebie szkolnictwa, bo od­
kowskiego, którzy przebyli kadencj~ powiedział, te w Łodzi jest włele spraw 
trzyletnią, jednego członka zarządu na pilniejszych, nit szkoły, jak, naprzykład, 
miejsce p. jezierskiego i trzech człon-ków bruki, o~wietleole i t. d. Nast~pnie ko­
komisii rewizyjnej. misje szkolne nie maj, prawa zmieniał 

Do rady Tow. zostałl wybrani -pp.: budżetu, gdyt to jest rzecz radnydl 
Teodor Flnster, dr, Skibiński, W. Ger- miejskich. 
licz i J. ł<ohn, obaj ponownie; do za. Oczywiście • wyja$nienie• prezyderua 
rządu wybrano ponownie przez akia miasta nie mogło zadowolił obeałyc:łl. 
macie p. Jezierskiego. Wywiązała si-: nowa dyskusja na te~ 

Rówrneż przez; aklamację' powołano powi,kszenia liczby szkół, przygem p. 
do komisji rewizyjnej pp.: St. Zielińskie- Biełajew wyraził nadzie14. ie 1 rqd 
go, B, Ginsberga i E. Machera, a na przyjdzie z pomocą. Ostatecznie Pfh 
zastępców, pp. Prądzyńskiego, Bogdań- zyd~t zgodził się za~adniczo na w~zna­
skiego 1 J. Giazera. czeme 4 procent budzetu ~ szkoh.uctwo 

w ko6cu zebrania, na wnios~k prze, i yrzyr~ekł zwołać . ~ :_ sprawi@ po­
wodniciącego uczczono przez powstanie · 51edzeme radnydl mtejsk 
pamł~ zmarłego członka komisji rewi- Nastepf!łe. oma~i~o sp~ etatów 
zyjnej adw. prz. Karwaclńskiego. dła naaczyc:1eli młe1skich. Etaty te ~ 

, (h) niejednakowe i bezwarunkowo są za n1-
skie, wsitutek czego nauczyciele szkół 
miejskich muszą szukać do4atkowycb KR Q N I KA. zarobków. Obecnie nauciyciełe szk~ 
polskich otrzymul~ 800-1,000 rb. pens11 
rocznie; nauczyciele &Zkół niemieckich 

m:m (b) Sprawy •zkolne. 800-1 1200 rb. i nauczyciele szkół ty · 
Wczoraj wietzorem. w magistracie od- dowskicll 715-1,000 rb. Byłoby po: 
było siQ posiedzenie członków polskiej żądane. aby wszy:scy nauczyciele otr-ey: 

ZOłl J <ll.lJą ~i~ w ręlrn pa n s l w a, !! m i­
ny i sp o ł c cze ń s twa. 

Tylko te 3 czynniki we wspólnej, a 
jednocześnie zgodnej a·kcji mogą pra­
widłowo rolwiązać kwestję mieszkanio­
wą, która, wogóle, 1est ziawh Idem L>ar­
dzo skomplikowant:m i może być nale­
życie rozwiązana Bie µrzy pomocy jed­
nego Jakiegoś środKa, lecz tylko .vrzy 
pomocy całego szeregu planowo l sy„ 
stematycznie podjętych i przeprowadzo­
nych środków. k\óre przy swej realiza· 
cji potrącają nawet o pollstawy obecne­
go ustroju spoh:cznego.. 

Musimy tu jednocześnie podkreślić, 
ie najpierwszym warunkiem dla akcji 
ratunkowej w kwestji mieszkaniowej 
jest na szerokich zasadacłt oparty i bez 
wszelkich ograniczeń funkcjonujący sa. 
morząd. 

Jeżeli za gJ&nicą kwestja mieszka .. 
oiowa przestaje być zmorą, która dusi 
i uciska lokatorów, jeteli tam zrobiono 
bardzo wiele ala Ulżenia doli nieszcz~­
śliwych lokatorów, - to stało si~ to 
tylko dzieki nalet::ycii; zbudowanemu 1 

prawidłowo funkc1onu1 ącemu samorzą· 
dowr. 

W łańcuchu środków zaradczych w 
kwestji mieszkaniowej, .iednem z najważ .. 
niejszych ogniw jest też i k o o p e r a­
t y w a b u d o w l a n a, dążąca do u­
zdrowienia warunkó w mieszkanowych 
µrzez wspólną prace, skierowaną do bu· 
dowy domów. . . 

N;e zatrzymu)ąc sic: nad tem, 1aln~ 
właściwie środki zaradcze w kwest11 
miesikaniowtj znajdują sif: w reku pań-

stwa łub gminy, prujdziemy wprost do 
k o o p e r a t y w y b u d o w I a n e j, 
która jest przedmiotem dzisiejszego po­
si t>dzenia. 

Na koopera1ywfł budowlaną tern· 
bardziej musimy u nas zwrócić u wagę, 
gdyż o działalności państwowej lub też 
o działalności, wypływającej z organi· 
zaGj1 samorząuoWtJ, - obecnie nie ma 
u nas mowy - i ·,qnnild le mają dla 
nas to samo teoretyczne znaczenie, ja• 
kie 1rnały winogrona dla lisa Lafonte· 
n oskiego. 

Cała działalność nasza, skierowana 
ku rozwiązaniu kwestji mieszkaniowe,, 
musi z natury rzeczy byt slconcentro­
aana 1edynie w samopomocy, w dzia. 
łalności osób zbiorowych · - i skiero• 
wana ku kooperatywie budowlanej, któ· 
ra jest nam zewsząd zalecan,a jako pe­
wny i wypróbowany środek na nasze 
dolegliwości mieszkaniowe, usuwając, 
jak każda kooperatyway dwie przyczyn)', 
które wpływają na drożyznę: p o ś r e d· 
n i k a, i z y s k prze<i.siebiorcy hodo­
wlanego. 

Kooperatywa budowlana nie jest 
jednał< tak prostą i fatwą do zrealizo., 
wania, jak kooperatywa spożywcza hab 
kredytowa, gdyż kooperatywa budowla­
na zależy wi~cej, niż innego rodzaju 
kooperatywy, tak od ogólnych, jak i od 
miejscowych, lokalnych warunków eko­
nomicznych, społacznych, a nawet połir 
tycznych. 

(D. '· n.) 
„:Ą. ) , i - • 
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mywall jednal\<JWe pen· j~. 11. Biehs1ew 
zaproponował, &b}· 11~ pret.y:.-.l\.1'ć unQr.­
mować ptos;e w ;po~ób oas1,.mu1ą~"; 
młodsi naul.'.z) d1;;11;: now111 11 vtr YUl)NJl:~ 
800 rb. 1 oi.;inie1 a swrsi 1,<.iOO rl~. ni1;i„ 
czycielki zas młodsze 60u rb., a wra?.\~ 
-800 rb. 

Oprócz tegc1 n łod~ .e t1. l)Cr.~ici lki i 
młod:.ii naucl;yi. ielt: 11owi11t i 01n~1mywać 
<łOO rb., na m1es2lrnnie, lJI' rsi itt2-m eli1„ 
kania w 11ntune. l ta proi o;ycja p. 
Bielajewa nie sµodouala 1~ l>f1;..~yde"1 
towi, nie rnniei 1edn&l· :-.e 1od~1{ si~ on 
na Uifł w z.asacli1e, pn:yc~ein 11a 1011 cel 
ma być zużytkowany dochód z tnumva· 
jów mici1sk:d., 

P. 8ieli.lJeW wspomniał w pierw„ 
szem sw~m rrzemówlijlilt.:J i~ 1 rc;iłct 
przy1dz1e z Pllli1C1t .i , w ctilu pud1;1ic i e~ 
nia liczby !)i!-;OJ. 1'(~rusz)1wszy }e;ł;,;c;,. 
raz ie $t-raw~ p. U1elaJew pro~1ł p. 
Szczeg-10W(', al.!,Y lt:ll, powo~uw 'l.':J "lq Ila 
ol~ólml\ 'i. u. 3 n1a1a r. !908, zwr >cit 
su~ go ministequm osw1<.11y /. prosbą u 
zapomogę. t'ou1twaz rt.lłc1 Ltaie :t~\Y l\le 
70U 1 b. 11a :.;zt~oi~, 10 pols1-.ą lt.om1sii:l 
szkolnu !JOWllllli.1 otrzynu11:: 16180(.) rb., 
niem1eclu~ 15,400 rb. 1 iy<.1~1 8,'h.IU rli. 

Nast~pnia p. Blelajew zwrócił uwa­
JlC: (la ten smutn)' fakt, że miesiltati<::y 
Widzewa nie mają dotychczas szl<oły, 
jeąt wiec rzeczą konieczną. by tam 1m1-
pierw otwarto szkołę. P. pteiydent wy­
raził znowu :i.danie, że potądane było· 
by otwarcie w Łodzi jeszcze jednej 
Hkoły typu Aleksandryjskiego. 

Potem przystąpiono do wznowienia 
sprawy I.ludowy gmachów szkolnych. 
Szkoły mieszczą się obecme w lokalach 
WYn&JfłlYCh, ciemnych i nie~ygodnych, 
tymcusem miasto ma zadeklarowany w 
piotrkowskim rz"dzie gubernjalnym tak 
nany .fundusz czestocbowski•, , wyno­
szący nul jon rubli. f unduii ien 1noż„ 
naby zużytkować oa budow~ szkół, na„ 
lety tylko poczynić pewne :starania.. W 
i;prawie teJ ząbrał także głos prezydent 
miast&i. l<tóry przyrzel<ł' oa"ać plac miej~ 
5kJ pod buaowe szkót, 

P1Jls~a. I 11ni i~ s · <'1llliJ mn wvr.naczyt 
na teu t:l 1so ,:,s. 11i m1t·ł· ;._1 · rb. i 
:i.yazi 300 rb. 

Na t 1 u1~ońc1 110 11o~ iedJenie, 
któr pr~e<;.qgn ~o ~i do ~ ·!r-. 11 wi • 
czo rem. 

= (y, ~YP c w ' lniar-ego. 
Połoi.enit! lid 1y1111u bawełnianym rn~ 
~mjeniu i~ ·~ : , Wii:ksza c:zr.sć wła­
$i;iciel1 przegz hu ni , ł\Wiera żndnych 
tranzat\cjl, wycz, t·uj<1e niiłd cen bą ~IP 
11y wi.1b~i; ołu~c,;mw ł go str1:1jku gór· 
nłl\óW aog1~1s1u~b. 
. W f rach lwmpetrntny~h utriymuJc1 
jędnak 1 bez wzgl,du na „eząrny 15trn1k" 
11r4die1 apod iew ć sica mQżll ~wyikl 
mi imil~1 cen bawełny. 

=> <r) .'owy ewl„ eąd WJ• 
S!}d.tiowle ~ledc:z w ł.odzi przeciąien1 
Sf.l §\ąlc pracą, wobec czego mlnisterjum 
isodzlło się na utworzenie 'Ił riaszem 
mieście 9 rewiru sądow~~o. Nowy rewir 
obejmfo cześclowo dzielnice naleiące 
obecnie do 4, ó i 6 rewiru. Mianowicie: 
Nowy Rynek, ul. Srednią. od Nowego 
Rynku do Widzewskie;; Widzewską od 
Sredniej do Priejaz.:lu; .Przejaid od Wi­
dzewskiej do Piotrkowsl<h~i; Piutr1<owską 
od Andnej.1 do Zielone;; Zieloną do 
Długiej; Długą od ZieloneJ do Zawadz­
kieJ; Za w dz1<ą od Długiej do Piotr• 
kowskiej~ 

Na stanowisko sedi1ego śledczego 
~ rewiru mianowano p. Nle.>omiaszciyna. 

~ (r) itegary elektryczne. 
Jak jut donosiliśmy, kosztem zarządu 
tow. tramwajów elektrycznych, umie­
szczono w różnych punktach miasta 
zegary elektryczne, w celu unormowania 
czasu dla ruchu tramwajowego. Zegary 
fe puszczono jut w ruch wcroraj w 
południe. 

Zegary te znaiau:~ si : na Nowym 
Rynku, na placu Kościelnym, na przy· 
stanku tramwajowym prz:y cmentarzu i 
na przystanku pried Helenowem. Zegar 
główny znaictuie sie w biurze tramwa­
jów. 

== (r) Dywidenda. Zarząd ko­
W sprawie nadzoru lekarskiego nad lei elektrycznej łódzkiej zawiadamia atc­

dziećmi, uczęszczaj,eemi do .:zliół miej· cionarjuszów, te stosownie do uchw•łY 
skich. postanowiono. ateby polska i 15-go ogólnego zgromadzenia akcjona~ 
olemiecka komisje zkolne miały po 2 rjaszów. z dnia 1.9 marca r. b. została 
lekarzy, a szkoty żydowskie jednego wyznaczona dywidenda za rol- 1911 w 
lekaria z pensją 600 rb. rocznie. Od- Ilości 37 rub. 50 kop. od akcji. 
powiednle sumy mają być wstawione do Dywidenda bedzie wypłacana od 
budżetów poszczególnych lcomlsji szkol- dnia 21 marca r. b. w Banku Handlo. 
oych. Uchwalono także wydawać le wym w Łodzi, przy ulicy Sredniej. 
karstwa bezpłatnie nlezemotnym dzie„ • _ (r) z tow. miło6nik6w 
dom. rozwoju fizycznego. W sobotę, 

.Na wniosek p. Biełajewa uchwalono dnia 16 marca r. b. w lokalu własnym 
aastępnie płacić nauczycielom, którzy Towarzystwa miłośników rozwoju fi· 
dodatkowo uczą dzieci śpiewu. po 25 zycznego w Widzewie przy ulicy Roki· 
rb. ,rocznie, oraz urządzić boisl<a dla cińskiej nr. 62, ocJbyło sie ogólne•rocz.­
aimnastyk1 sokolskiej. .Początkowo na ne zebranie członków tego Towany· 
pre)bf: prezyden' miasta przyrzekł urzą- stwa-
ciiit boisko w park&l Mikołajewskim i Na pnewodniczącego wybrano p. 
wyzm1.czyć na ten ceł 600 rb. A: Łatkowskiego, który na asesorów 

· W końcu omawiano jeszcze sprawę zaprosił P~ pp. E. Duszka i K. Burchar­
~dzania wycieczek zbiorowych dzieci, da, a na sekretarza p. Z. Kwapfszew• 
najpierw do fabryk, a nastepnie do róż- sklego. 
Dych miejscowości bliższych i dalszych. Po odczytaniu protokułu z ostat• 

:s· '** 
n i ego rocznego zebra·1i{ł 1 pr~y tąpio110 
do roz!1<itrzenia s l) r;,.iwg~g· nii1 zarz~gu 
i l<asy za rot< 191 J, l;tóre wyl<azują do· 
thodu 725 rb, ~5 ,op., ro~cJ10du 64 3 
r b. 90 iw11., pozo:)tało: ć wn1es10110 n 
przychóg lcasy 1912 r. Zatwierdzono 
budżet wycatków oa rok 1912, 

l)g ilłriąau więksiQJł;i gło ów wy. 
brani: p. I. Kułal\ow-ki ~pro~ts), p. ł,.. 
Gucz; (wice. rezes), p. f. M1cłiił•1tk1 l~e„ 
1,reta(~), p. E. 1(11111 (l\USl~r), µ. H. Nt• 
1'od maI·i tgosp(ularz), 1" B, Zdz1ilrski 
~w1ce lotsjer), • A Wuu ~wice-gospcri 
darz), 1 pp. A. ł'..atkowi~i. balman 
J, C1epty. 

Do komisji rewizyjnej weszlf pp. B. 
I..inkf, Ę. Du zeł<, L, Domolążek. Na 
kapitu11ów nożnej piłki vybrąni pp,; E, 
Zdziank.i i E. PQI. 

czci Zygmunta Krasińskiego wieczór 
wokalno-muzyczny 1 odpowiednio opra· 
cowanym programem przy udziale zespo-­
ły doborqwycł) sił 1 ąrt~sty~i.Aych Tow. i 
zapr · ~ZQllY'h arty~tów mie1scowych. 

- (i) 11filPPQW " p ple· 
r y. Priy uhęy C g1ęlnląne1 nr. 28 
urz~d11:cy akcyzy dokonali rewiiji i wy• 
krl'li taJnił tabrykg ptJpiero~ów przy 
współuuiial robotn1k~w. 

Papi@rosy były wyrabiano li wtonlu 
baocigr l~wanogo i puedąwąne były na 
mie$el.;. ja~o pąpiero y nie ban~erohr 
~aoe. 

Protokuł był sporiądzony prze. 
kontrolera akcyzy p. Lewandowskiego 
i LoreM11:il. 

W ADKI w ·~OD I 

Nu iebra11iu obecnych było 36 człon· 
k6w. 

= (P) mr. ehr samoS,,6j• 
oz • D1,!ś, o 1.;ou.t.111it: 2 w nocy za­
weiwuno Pogotowie do domu pn;y uli• 

aii:: {r) Za I • ni• wypłat„ cy Stąro·Zariewsltiej nr. 65, ~dzle ja!l 
Zawie!iłą wypła1y fll'111u wyrob6w wcl" 'l'rosz~1 (1:il\i, robotnik, lat l7, napił :si~ 
nianycll A. Ve1nriet. w eellicll sarnobójcz)'~h 1ul<1t<w,uś trujące· 

Pasywa wynoszą 50,000 rb. go płyou. 
= (y) Bankructwo Ptpsz- Denata odwieziono w stanie cięż~ 

nlko . Q, Na zebnrniu giełdy mos- kim do szpitala św. Aleksandra, 
kiewst~iej w sprawie bankruc:twa Ptasz- - Pr:t.y ulicy Widzewskie! nr. 127, 
rnkowa postanowiono utworzyć komitet otruła się A. L.. artysUrn, lat 26. 
nadzorczy. Za tym wr1ioskiem wypowie- Dzięl<I t:nergicznej pomocy lekarza 
dzieli si.:: wierzyciele w ogólnej sumie Pogotowltt życiu denfttki nie grozi nie• 
2,300,000 rb. - przeciwko wnioskowi bezplecreiństwo. 
oponowali wierzy~iełc na um~ 100,000 =:= (p) zasłabnięoi • w fa. 
rubli. bryce przy ulicy Piotrkowskiej nr. 193, = (r) Dla młodziie*Y• Tow. zasłabł wczoraj powdnie Stanisław Rej-

Wiedza" urzijdZd w p1ą1e1 , oma 2d·go czak, robotnik, lat 60. 
:nar~a r. b. w leutrzt: .Ooeon• (.Prze- Odwieziono go do szpitala św. Ale„ 
jazd 2) przedst1twienie z 01>1aśuieiuem l<sandra. 
obraiów treści naukowej i pauczajllc2.eJ. - Drugi wypadek nagłego sasłaJ>.. 
PocząteK o godz. 4 po poł. nlt:eia zdarzył się wczoraj w fabryce przy 

We1śc!e: na parter ula młodzieiy ulicy Południowej nr. 50, f!dzle nc.gte 
5 kop., 11a balkon 10 kop„ dla doro- ctost~łła sll 1ych lrnrczów 7. 1łądka robo-
~łycll 20 lwp. t11lca J1,1ljann1 Rotowa, lat 27. 
. = (r) WieczóP ko lejarzy. - (p) O s.aleczeni a. W ciąga 
W sali Koła pracowników kolei fab.-< dnia wcznr jszego Po~otowit: udzlollło 
ryczno-łód2kiej przy ulicy Widzewskiej pomocy czterem osobom, poważniej l>Q„ 
nr. 73, w niedzielę, dnia 24 b. m. 0 godz. sa:wankewanym wskutek nieszci41śllwych 
8 i pół wieczorem, odbęcfa1e się wieczór wypadKów. 
muzyczno • dr ma yC'.ny, organizowany = (a) radziei . Z piwnicy 
przez Czesława Gorzeń1t1 1e 10, z łaska- domu nr. 31 przy ul. Ła~iewnickie1 nie· 
wym współudziałem prof. A. Brandta inanl złodzieje skradli wina i różne 
(Skrzypce), W. Karwowskie, (spfe v), R~'- 1runl\i, wartości 400 rb., naletące do 
b1cklego 1 Daniel ka (duet), ::>tanisława lt.rae\a Bera Biatirn. Pode:rzanych c: 
Majewskieaio 1 p. Felińs ie, (tańce) J. l<radiież Józefa i Wojciecha Szenklew· 
Machalskiego (ltuplety), Ct. Gorzeń~t,ie• skich aresitowano. 
go (monologi) i na zu1 o r.czeole w sofa - z mieszkania Temta Kłrszbaum& 
1ednoaktówl<a .Onufry•. przy ul. Frarn:iszkańsl\lel nr. 3$, 5kra• 

~ (r) z Tow. iplew. „Lira·. dziono rzeczy, wartości 100 rb. 
Na one,gdajszem posiedzeniu nowv - Z pmh •órza fabryki Szlamy Lau• 
wybranego zam\du Tow. postanowiono fra przy ul, Srednlej nr. 12v, ~kradzio­
uczcić setną rocznic<: urodzin wieszcza no skrzynk. przędz)', wartosc1 ~OO rb. 
naszego Zygmunta Krasińsldego, w = (x) !Orobne og • ~ Wczo· 
niedziele nadchodzącą d. 24 b. 111., u raj, u guu..::. 9 wleczorem priy ul. Kel­
godzinie 12 i pół uroczystem nabożeń• bac11a pod nr . 15 na Bałutac~, w 1ed­
stwem w kościele św. Krzyża. N" ·na•"·· nem z mieszKan spadła Jampa l SPC?~o. 
bożeństwie tem chór dróżyny śpiewaczej aowała pożar, ktory jednak stłumrh w 
Tow. in corpore, przy współudr.iale :tarodku domownicy. 
solistów, wykona pienia religl1ne. _ o godz. 10 wieczorem, w pt~- . 

Następnie w poniedziałek (25·(!0) karni przy ul. Zawadzkiej pod nr. 6 na 
o godz. 6 po południu. w lol alu wła· Bałutach, od rozpalone~o pieca zapaliła 
snym Widzewska 73, odbędzie si~ ku się ściana~ I w tym wypadku ogień u-
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KONRAD TOM. 

WLADKA. 
Blyskawiczuie narzuea na siebie odzie?:, 

upala n1eśmiertelQ4 amplę, rny1e się, ubiera 
i, rozłożywszy przed lusterkiem róż, blunsz, 
puder i ołówki, głodna t nawpót ,jeszcze sen­
na, -;-- Władka .robi sie• piękną na dzisiepizy 
wieczór. 

u. 

O pół do jedena.~te1 Władka. przechadza 
aię ;uż szerokim chodnikiem alei Jerozolim· 
kieJ. 

Jest "Yypoczęta, 1·zeiktt, prawie syta i po 
raz pierwszy od niepamiętnych czasów czuje 
•ie doskonale. 

. 1'ak daleci::>, za ll!e spostrzega wcale ohyd· 
.lleJ pogody 1 uśmieehni~ta, wyzywająca nie­
mal w swym niemodnym pluszowym saku z 
gronostajami i wielkim skrzydlatym lcapeiu· 
łłZU, - człapie zdarte.mi kaloazami po błoa~e. 

uu ,::r.asu do czasu przysta1e przed osz­
klon~ werandł\ kawiarni, przezornie drutem 
od ulioy odgrodzoną i przez nieszczelnie 
zaciągnięte zasłony zagląda do rzęsiście oś­
wietlcmego wnętrza. Słyszy skoczne dtwi~ki 
muzyczki, wesoły rozgwar i brzfłk ~zklanek. 

Zwykle drażni ją to wszystko l napełnia 
nlejaanem uczuciem żalu i zazdrości. 

Często, zahypnotywana bluskiem i weso• 
łośoią., dzwoniącą z wewnątrz w spocone 
szyby, przeklina tę swo1ą. niesmiatość i zabUw 
kan\e i z całej duszy za.zdrosci ltOlezankom 
„po fachu", rozs19.d~fącym sfe wygodnie na 
aksamitach kanapek. 

Najczęście1 wtedy ono, importowann pro­
wincjonalistka, odczuwa w sobie hrak. te1 bez­
czelności, tego tupetu, wlaściwego urodzonym' 
u11cznicom wielkom1eiskim, l tak nietoperz, 
szybko cofo. si~ w mrok. • 

Ale c.lzis Władka nie zazdrości im wcale. 
Ich bluzki jectwabne, nowe kapelu~ZP. dy· 

styngowa.ne stosunki i nonszalanckie miny nie 
czynią na nie1 na1mmejszego wr&t.enia. 

Co to lH:dzie? 
Je~t dziś dziwnie uroczysta I radośnie sku. 

piona w oczekiwaniu czegoś, cz nieodwoalnie 
stać się musi tego wldczora. 

Niecierpliwi siQ jak. dziecko. W ~łowie iej 
,; .ll&wrotnll siybk<"\cią, krzyżujt\ się domysły. 

Wiadka gubi się w ich ro:i.ma.itej treści i nie 
spostrzega wcale, że przeoczyła .iuż kilku fa­
cetów, gotowych póJść za tł\ śmlgłl\ dziewczy. 
ną, aieszpetną mimo przesadaą malaturę i l!łe 

uczesanie. 
I brnie wciąż tak samo zamyślona, z 

wr.rok.iem utkwionym w najdałszjl\ latarniQ, 
stąpa,jąo w największe kału te, obojttna na za. 
czepki dor:óżkarzy i pelna oczekiwania. 

Na stacji dorotek na rog1.1, lak co noc, 
odbywa sit wesoły raut: gospodarzami eą dziel· 
ni gumiarze, pleć piokną reprezentujf\i Wlad. 
cyne· koleżanki, galeria z .Jednokonek. i kilka 
przygodnych wlóczegów„. 

J'est i bufet - a 1akte: czarne parówki z 
blaszaneg" samowal'ka, papierosy, l pod nie· 
1ednem wyścicłanem sfodzeniem znajd•i• si~ 
napoczeta butelk „czyste1•. 

Raz w raz wybucha śmiech wesoły, ru­
baszny, gama glosów ochrypłych kobiecych 
i me~klch, tak. trudnych tu do rozrótnł6nia. 

ŁrHnie aię·w gminnych podrygach melod· 
ja brukowe1 piosenki, chichocze harmon11ka -
„fletropysk• andru.-, rozpartego po pańsku, 
na wygmecoinych podusuach dryndy. 

Trzaska bicz ..• parskają zbudzone szkapy, 
Sm i ech, · 
Wladk.a starannie om{ja wesołe grono. 

Kiedyindzioj - chttnie p1·zy't~wala popatrzeć, 
(f;. 4.. .Q.) 
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gaszono przed przybyciem straty ognio· 
wej. 

(g) adz • Wczortii, o godz. 
5 i pół po poł udniu, przy ul. Południo· 
w j poct r. 28, zapaliły się sadze. 

- O godz. 8 wieczorem zapaliły 
słę sad~ pny ulicy M1koh1jewskie1 pod 
nr. 13, 

W oby wyn d~ach ogień stłumili 
domowr1icy przed przyby~iem straty. 

ZA~ IU oow~. 
""" (x) Poste" wae„i obo• 

-.i 2UJ e"' Gubernawr µ1otr1ww­
sk1 "':>' aa4 postanowienie obowj@zu1ące, 
w my I którego w m1ejscowoiciach pod­
mi!j~kich m • .Piotrkowa, ~diie w ostfł•­
rncb h!tach wimógł ~1e ruch budow111oy 
około WZllQSZt:ma ll<:ZUYCh I wielp~, 1ętro• 
wych domów, me woma prowa(łtić bu• 
'1ow1i bez planOw, ialw1en.11.011ycłl pr~ez 
n:ąd 8ubernialny. 

=(z) Walka ~ epid 111i11 
••P )'• Urz dy gminne w pow. łódz· 
kim, otrzymilłY w tych dniach okólmk, 
w którym wład~e powiatowe polecają 
przystąpić nieiwłocznie do spisu tych 
dzieci, które jeszcze nie podlegały szcze­
pieniu ospy ochronnej. 
. Spis ma być ukończony przed u-
pływem miesiąca kwietni poczem roz­
pocznie s1~ zbiorowe sic1.epienie ospy. 

= (X) Zakład (e(;zniczy w 
Zgier.au. Lekur.: mieJ ki w Z~1erzu, 
dr. Wr.ismc;on, otworzył gabinet aoali­
tyc:zno-lekarski i elektrotarapeutyczny o 
11ader szerokim zakresie w kierunku do­
konywama analiz, oraz leczenia' za po­
moq galwanlzac1i, oradyzac11, kau ty· 
Id, endoakop11, maspy w•bracy1notto 
j t. d. 

Fakt pow7bą śwtadciy, te ł w 
Zgierzu, w mieście niewielkim, 1n 1v ta e 
zakłady nowoczesne, jak dotąd, istniejiJ· 
ce tylko w miastach wielkich. 

"""" (z) „Lutnia" zgl Pska w 
hołdzie Kraeińaklemu, urządza 
w nadchodząc• niedziel~ • Wieczór-Kon­
cert• o.nader obfitym programie. 

W dniu tym o godz. 9 i pół rano 
w miejscowym kościele odprawione zo· 
stanie nabożeństwo. podczas którt:go 
chór .Lutni• wykona ms:«> Gou• 
no da. 

W kon«rcie weźmie udział utahm· 
towany pJanista p. T. Mazurkiewicz. 

Program wieczoru, oprócz wielu 
produkcji muzycznych 1 chóralnych o­
beJm~e deldamację fragmentów z d.: :eł 
lvasmskiego. 

Na koncert powytszy spodziewane 
łest przybyci~ wielu członków pokrew­
nych Stowarzyszeń z Łodzi i innych miast 
okolicznych. 

= (z) Ze zgierskiego Tow. 
. •po~~wc:zego „a:.goda". Oneg­
d_aJ w ::oa!i .Lutni" w Zgierzu odbyło 
ssę doroczne zebrame ogólne członków 
Towarzystwa spożywczego .Zgoda•. 

Przewodniczył p. j. Wiewiórski, 
asesorami byli pp.: J. Brzeziński i S 
Smiałowicz, sekretarzem był p. J: 
Swiercz. 

Po odczytaniu protokułu poprze­
dnJego zebrania ogólnego, przystąpiono 
do rozpatrzenia sprawozdania z działal­
ności Towarzystwa za rok ubiegły. Jak 
widać z tego sprawozdania w roku 
sprawozdawczym Towarzystwo sprowa­
dziło do 3-ch swoich sklepów towarów 
ia 68,658 rub. 79 kop. 

W tymte czasie sprzedało towarów 
za 76,173 rub. SO kop; Dochód brutto 
ze spn:edaty towarów wyniósł 8,076 r. 
21 kop •• czysty zysk zaś wyrata s1~ 
cyfrą 4,261 rub. 06 kop; Dochód z 
nieruchomości pnedstawiającej wartość 
62,114 rub. 44 kop„ wyniósł w roku 
zeszłym 7,149 rub. 30 kop„ czysty zy k 
zaś 3,191 rub. 04 kop. Ogółem ze 
sklepów i nieruc_homości Towarzystwo 
w okresje sprawozdawczym osiągnięto 
czystego zysku 7,463 rub. Z sumy tej 
zebraoie ogóine wyznrsczyło dywidendy 
od udziałów i od dochodów ze sprze­
daży towarów po 6 proc., a Od sum u· 
JoKowanych na meruchomości - 990. 
Nadto z sumy zysl<ów wyznaczono: lli:t 

zasilenie tu oauszów Towarzystwa opieki 
szkolnej - 100 rub , Ud wynagrodzenie 
członków zar ZCldu - 300 rub., na wy· 
Di:lgrodzenle buchąlttl'łł 1 mnych pra­
cowników Tow. - 213 rub. 1 na mszcze­
nie si iadki oa warstaw:skl .zW1iizek sto­
warzyszen sµożywczyc11 - 67 rub. t{t:· 
szti: odpisano na ce1e lowMrzystwa. 
Spr11wozo~111e to zaakceptowano. 

W toku obrad wyłontły sie dwa 
nioski: 

S. ~OWY J<URJER tOf>Zl<i - 21 marca 1Qt2 r. ========:::!!::==================:=c::====z 
1) aby ogólne zebranie, określiło 

stały procent od dochodow z nieru"ho­
moś _ i, co d<. łoby możność pozostałość 
czystych zysków obracać 11a różne cele; 

21 aby straly poniesione ! rLez To· 
warzystwo w roku zeszłym na listach 
zaslawnych piolrkowsk .~gO Towarzystwa 
kredylowe11 - w wysoko«ci J,630 ruh. 
18 ko,1., r .... kryl! 11 i~sl~ów u l~nże role 
Na temat ten wynikł-a od razu gorąca 
dy:ikUiJa, która 11a~tcpnie przeszła w <r 
golniJ wrzawe. 

w reu11taeic oba projekty powyższe 
odrzuc;ono. · 

Z Tego tet powodu członkowie kQ-1 
miSji rewi P-y jnef odrnóv·ili podpisania 
protokułu rewizji bil•nsu zą rok zeszły 
wobec czego !ebranle ogólne wybrało 
nowii komisję rewlzyiną, polecą1ąc jej 
dokonać sprawdzenia bilansu rzeczonego 
i o wyniku rewłijl zawiadomić zariąd 
Towarzystwa. 

p. Roszkowskiego), jest nadzieja, że teatr 
bęcłt: 1 e wypełniony po brzegi publi<:zno­
ścią łódzkq, mającą sµosobuość podd­
WH\Ć genialną gre wjelkie1 trag1cz~i. 

Kone,er .,, W 11 O. S. 

Zapowiedź clwuch koncertów wt1rsi. 
orl ie:my sym1v111tine1 µod b1łlutą Zdzi· 
al~Wlł B1rnbauma obudziła i tym razem 
du1.e z"interesowan1e wśród lfł !omanów 
łódzk eh. 

Na nrogram obu koncertów złotą 
sią dzieła wielkich kompozytorów, mi~­
diy inriemit prześllozna „Symfon1 a• -
Kalinnikowa oraz „Smierd I wyzwolen Je• 

$tra1.1ssa. Jąk ząinaczyliśmv, na koncer­
cie sobotm1n dnin 23 mąrctt, ~nić bedile 
solo z towarzyszeniem orkiestry utalen­
towana pjanistka p. Rybierówna, w nie­
dzielę zaś 24 b. m., skrz; pele-wirtuoz 
Miron Polalun. 

tycznej sufrażystk i, za którca tak ~anie 
ukrył sie Bernard Shaw. 

Owa prymrtywno:5ć środków, któ• 
rym! rozporządza zakłopotana autorka, 
jest jeszcze jednem niezwykle pomysło­
wem ogniwem w ła6cuchu twórczości 
autora „Profesji pani Warren", ,,Lekarza 
na roz<irozu" 1 ,Ucznia szatana". 

Lekka artyle11a B. Shaw'a zdobywa 
zdawoa uprzyw1leJOWane, a w gruncie 
rzeczy zmurszałe bataliony moralności 
Albionu, którei tak dowcipnie przeciw• 
!>tawia się punegiryK w interpretacji fran­
cuskiego oficera (p. Szarst{1). 

Oczywlśde nie trudno priewidzieć 
wdzieczne usteristwa ze strony widzów 
na korzy ć haseł bezwzglednej swobody 
giestu, szczerości wyrażania swych po ... 
trzeb współczesnej zbiorowej duszy euro„ 
pejczyka obu kontynentów. 

Amortyzacje strat na listach zastaw· 
nych piotrkow~ldego Tow11r~ystwa kre­
dytowago rozłożono na 5 lat. 

Kilka ionych pro1ektów, które pod· 
dano pod obrady r:ebrania spotkał ten 
sam los, co I dwa pro1ekty powyżsre. 

Trudna, już w samem załoteniu, 
komedia l11eracka BernarJa Shawa znac 

P~wdnf lc!Yty~y mur,ycznl pfs%ą O- ł1:1zła w wykonaniu artystów Teatru Ma· 
tal~ncre młod_zmtloego skrzypie~ z praw... łego niezmiernie inteligentne i pogłęb10· 
dzrwym entuz1azme~. Nauc~yc1el J~go, ue artystyczne wykoname. 
profoi;or Auer .mówi: „_Polal~m~ stawiam w tym wzgl~dzie zasług-= przypis~ 
pana~ wszystlrn;b uczntó.w, 1ak1ch kfe~y: należy p. Jarac.wwi, który umiarkow~„ 
lmlw1ek. mu\łem. Tęchml< tego gen1al nem ujęciem roli oica rze1<0mo połlan­
n~go w1rtu?za rnotna porównać 2; 

1 
tech• bioneJ rodziny stanął na wysokości ar­

mką Kubehl~a.. a ton pod wz~ ędem tvstvcioe 10 .zadania. 
W Końcu zebrania pruprowadzono 

wybory. 
dźwlQcznośc1 1 plekna z tonem lssaya. 1 ~ g . 

O~ zam1du . wessdl flO.: K Goli- · Polakin to cudo św 1.1ta XX wieku. Taki W równej mierze P· Wlerze1sk~ w 
mowsk1, j. Zam_o1sl<I, K~ ~rzeb~ki, W~ skrzvpek • genjusz rodzi 5i rai nQ to roli jego małżonki utrzymywała ściśle 
N_esler,. j. Pec ! L W1ew16rsk1. Trzei lal•; komedjowy styl ryzykownego ek!pery-
p1erws1 ponownie. mentu 5cenicznego 

W skład nowej komisji rewizyjnej Pan Szarski \~ roli porucznika ma· 
weszli pp.: s. Podclechowski, j. Oe- rynarki francuskiej zręcznie podkreślił in~ 
~racht, R. K~zemiń. kl jako cd_onkow1e , z t atru tencje autora. . 
1 pp.: ~· Sw1de.rsk1, S. Dudka 1 J. Pą· ....- -- a Panna Mila Kamińska, 1ako zawz1f!-
włowsk1, 1alw rch .zRst~ pcv. bl sufrażystka, wykazała temperarnem 

- tz) Budowa drogi. \11 dniu artystycznie poj~ty i dużo swobodne~o 
29 b. m. w piotrkowskim rządzie gu- Teatr Wielk1 ,,PiePW• wdzi~lrn. , 
bernj lnym odbedilo si~ prxetarg na od: ez11 az · fan- Pp. Szylin~ i Staszkowska oraz r;a~ 
danie robót przy i brutwwan u drogi nr"-komelija w 3-ch nowie Ratowsk f Sw1eciak i l<uncewrcz 
I fZ~du, wrodqc J Łodzi do Zdu6sk1e1 ilw1ch z prol. I epilog. trafnie rozwiązali' swe zadania. 
Woli na tery .L.orju~1 po ;viatu łOdtkiego, Bernarda Shaw'a. w prologu i epilogu wyróż!lili się: 
oraz r parac11 te1że drogi I na t ry„ WysLep gościnny warsz. p Standówna, oraz p. Grabowski. 
t~rjum tegoż puwlalu na przestrzeni S Teatru Małego. • Zwłaszcza p. Standówna ~słuiyła 
wiorst .175 tiążni. • na szczery okla„k ta dos~roje~ie i~ w 

Pizt:tar~ rozpocznie sle od sumy O, jakte uciążliwym o!>owiąlkiem wej a niewdiięcznej roll mis:; Panny 
28,628 rb. ó6 kop. iu mmus. . jest utr„ymywunie i strietenie c11oty m1e· ~~ zgranego już zespołu. . . 

uo hcytaCJI b(#dć& dopuszczeni tylko szczJńsk1e1I Inscenizacja 1 reżyserj• zasługu1ą na 
~y prieclsu~b1orcy, l\tóuy 1uż prowa: Oto zasadnic!y motyw twórczości . ·alue uznanie. 
dzrh podobne rovoty za sume cona1mnlt:J Bernarda Shaw'11. a zwłaszcza zjadliwej spec) Konrad Tom. 
29 tys. rub. 1ego krotochwili p. t. .P1erwsz sztuka 

- (z) Otwarcie szkoły. Fanny•. 
Pned dwoma laty w gminie Łagiewniki · Wif:C; epater les bourgelosł 
w powiecie łódzkim, powstał projekt Onebmy go na 'ałej l111jil 
otwarcia si;koły elementarnej we wsi Shaw usiłuje wta1 gnąć do n aj bar· 
legrzankach, albo we wsi Krzywie. Pro· dziej intymnych zakątków purytans1<1ego 
jak& ten WĆit1 Czas upodł; dobre chi:ci społeczeństwa współczesnej Anglji. -
nielicznych zwolenników oświaty rozbiły jakże atoli mało cnotliwem jest owo 
się o- opieszałość większości zalntereso- środowisko, które z okrucieństwem a 
wanego ogółu. zarówno '!- bezczelnością demaskuje 

Obecnie projel\t ten powrócił znów wspótczes~y _::;z~.kspir Augij1 (Jak d1~l· 
na porządek. dz1e11ny, dzięki zabiegom . nie sam s1eb1e ::>haw nazywa). 
urz~"u gminy Łaj1.iew11ik 1 , który w1d.ó Więc żadnych tajemnic domowego 
komeczuq potrzeb«: otwar„ia szkoły we ogni:,lrn, ai <.::y-ciwtliwycll dwojga rodzin' 
wsi Ze~nanlu. a11g1ei :)1\11.. 1i , Który uy przypadek priy• 

Wedłu~ powyiszego projektu ~o prawll o za1\ałi: rodu. 
szkoły tej należ.a~yby w~lr: Zeg.rzan!'i, Anarch istyczne,' zgołl.1 bezwzględne 
Krzywie ,i l<udm!o. z gmin~ ŁRg1eY.'.n1k1 zmieszanie ws·lystk ego, co dotychczas 
oraz _w1es SLęp?w1zna z gmmy L~ćm1err., stanowiło punkt honorn dwojga zkąd­
którei m1eszkancy prawdopodobnie przy· inąd uczciwych rodzin kupieckich, tal< 
łączą się do ogółu wspomnianej szkoły bardzo współczesnych (w l<atde1 siero ... 
tembardzier, że wieś ~ta kży zaledwie o kości geograficznel), stwarza wdzięczny 
kilkaset kroków od Zegrzanek. pretekst ctta zJadli~ego hlst\Jryka wepół-

Zainteresowani ma1ą nadzieje. . że czesnośc. akim 1est oezsprzeczn 1e Bl.!r• 
grunt pod bubow~ szkoły odda bet. m- nard Sha .. wytoczenia raz ieszcle 1 to 
tereso"."me właś~1~1elka tołwarków: Ze- zgoła 111e ;uyteczn1e 11a1też~zel!.O działa 
grzaniu, Rudonk1 1 Krzyw1e, baronowa przedw1w obłudz,c, kłamstw.u, zresz1ą 
Józel111a Zacllertowa. pr:iec1 w ko wszys1K1i!111 u, co su: składa Ila 

W sprawie powyhzej bedą . w tych wsµolczesną ;noralHo:ić. -.. 
dniach zwołane zebrania gromadzkie. jakte zabawne są mimo wszystko 

losy owych na1młodszych latorośli anw 
gie.sk1ch. 1oru1ących sobie pośród życ ia 

Ze sceny { estrady. 
urzedowych 01w11czności drogę bąc.Jź tu 
p1i:ścią, bą ź wymowil ognistą. 

Tea r 

Z kancelarji 
co następuje: 

opularny. 
f\ przec ież Shaw n i e m a I ż e 

s i c :t; e r z e wierzy w uzdr;.iw 1 ające 
skutKi tego aemon sti ow1:1111a obł uduej 

teatru komunikują nam prudc:n 1, l<tóra tak bardzo dŃła się 

Dziś we czwartelc, wodewil w 4 aktacJ1 
ze śpiewami „Ona i 1e1 br&t„. 

W piątek .Iiamlel•, tragedja w 5 
aktach a 10 od:H. W • .).:el\spira. 

W sobotę po południu dla młodzie· 
iy po cenach na1mzszycl1 dana bedz1e 
sztuka hrsoryczna w f> akt. p. t •• Oblę­
żenie Warszawy". 

Wieczorem znakomita sztuka w 4 
aktach tt. ::>udermanu p. t. .Sobót1u•. 

Stan isława Wysocka, znakomita ar„ 
tystka sceny kr&kowskiei, wystąpi goś­
cinnie dwa razy (w sobotę I poniedzia­
łek b. m.) w dwuch nailer szych kreac­
jach ze sztul<: .Sobótki• (H. Sudenrma­
na) i .Róża Bern<l" \G. H1i1uptmana), 
a sadząc z po1rnpu biletów (w cuklenu 

we 111a"1 ::;zczytnym porywem 0.;kara 
Wildt:'a. 

Ow moment społecznej wartości, u­
jęty w ramy sceniczne zyskał na dobit~ 
uym wyrazir, przez uzupełnienie go 
prolo ~lem i epilogiem. 

j est to oczywiście, również uzupeł­
nienie zaległy::h rachunków z urzedową 
krytyką., gubiącą się w domysłach nad 
i:.torną wunośc1ą Sha'wa, który w 
uzu pełnieniu zkądmąd słabe1 si 1u1c1 miss 
Faony znalazł tyretek5t do ośm 1e5zen1a 
ie !u, co dz iś nazy wamy .1uyt}l<ll !a­
dww'ł " · 

Jak łmieszni sig ; WIZ"9CY wyfra-
czeni .urzędnicy flp io:i", usiłujący zna· 
leźć zdawkowy wyraz lwórczości dla 
wojowniczego temperamentu arystolra„ 

- JZC$Z 

prz2Dst wienia Dla naszych 
abonentów. 

Na 28~me z rzędu przedstawienie 
dla m:szyc11 prenumeratorów 

w teatrze Popularnym, 
które odbędzie slt: 

we \Vtrtrek 26 arca r. b • 
wybrali my tragedjt: w 10-u odstonacb 
Szt:ksp1ra, p. t. 

H MLET 
Arcydzieło to wystawione iest J?fZtli. 

dyrel<cj-= teatru Popularnego z wielką 
staraonoścl ll, a tytułową rol<: .~ra z og · 
romnem z1 ozumie111em lntenc11 autora, 
p Mielewski. 

ł)1lely, za okazaniem l<witu z opła• 
cone1 prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego. 

J(rwawa walka 
z baqayta111i. 

Napad dokonany wczora1 na inka· 
senta Tow. akc. L. Geyera zucl1wału~ 
cią swą prze:;zedł wszystl<ie ione, i~kie 
kroniki łódz.kie notowały. Na na1ruchllw· 
szej ulicy w biały dzień bandyci n_apn· 
dli i me obawiaw: :;ię nicle,;o skier' • 
wali lwn1a w ~ u~tą uin.:e, aby urzectf" 
w1stnić swe Lam1dry. Z powodu spóź­
nionej / pory 1 braku mie1sca w nume.. 
rze wczora1szym nit.: rno~liśmy dac. 
wszystkicb stczegółow 11ap;idu kilo. 
które zam eszczamy dzi ś. Larząd T()w. 
akc. L. Ut:yer, w obawie przed rabu11" 
kami za1,upu ::ipl!CJaln4 bry c:G I~~ do prze• 
wozen1a w1~Kszyc11 t>um jJ l t!Illf:żnych. 

Pod tylnem siadi:eniem ~yc1ki a. 
nłtdr;ona jest żelazna opancerzona skrz"· 
nia, klucz od której zna1duje sh; u : a­
•jera.. Wczoraj po otrzymaniu plenłedzy 



6. 

:z kasy banku pa6stwa w ilości 
20,000 rubli, kasjer udał sit: do kantoru 
fabryki, na bryczkt: zaś zaprzeżoną w 
jednego l<onia, którym powoził stangret 
Michał l(rysiak, siadł inlrnsent Nata· 
Jen ko. 

l<iedy bryczka z pieniędzmi dojeż­
dtała do ul. Radwafiskiei, nagle wsko­
czyło na uią trzech m4odych ludzi i 
zagroziwszy N. i l<r. rewolwerami, roz· 
kazali skręc:ić w ulicę Brztźną, a na­
stępnie Mil·ołajewską. Prze1ed1awszy 
krol~ów 20 od ulicy Brzeźne1, zatrzyma„ 
li br}'czkę 1 rozkazali N. 1 K. zejść z 
niej, poczem przyniesionym ze sobą 
dłutem i dużych rozmiarów młotem 
probowali rozbić skrt:yo i ę, lecz im się 
to nie udało. 

Bandyci byli dobrze poinformowani 
o sposobie przewożenia pieniędzy, gdyż 
nie żądając kineza od N,, co nieswiado­
my oapewno by uczynił odrazu, wzięli 
si-: do rozbijania skrzyni. Kiedy ta im 
się nie poddawała, usunęli Natalenke i 
Krysiaka dalej od bryczki i podłożyli 
pod skrzynii: nabój wybuchowy. Siła 
.-ybuchowa była straszna: caly przód 
bryczki został strzaskany, szyby w po~ 
blizkiej fabr. powylatywały, skrzynia jed· 
nak oparła 1~;u się. Bandyci podłożyli 
drugi nabój, lecz i ten bezskutecinie; 
skrzynia powyginała się tylko. 

Na odgłos wybuchu wybiegli na u­
lic-= robotnicy i, widząc bandytów, rzu­
cili s1, do nich w celu schwytania. Ban­
dyci, ostrzeliwając się zaczęli uciekać, 
skręciwszy w poblizką uL Gubernators­
ką, robotnicy zaś nie przestali ich :ści­
gać. Z jednego z domów przy ul. Gu­
bernatorskie) wybiegł stójkowy, który 
po:slyszawszy huk 1 wyslrzały wyirzar 
oknem i zobaczył uciekających ban :t ~ „ 
tów. 

Bandyci, zobaczywszy st61kowego 
zaczęli krzyczeć do niego: „nie strzelaj 
kacapie, bo cię zabijemy", lecz srój[m· 
wy razem z robotnikami gonił ich w 
dalszym ciągJ.J, strzelając przytem z 
mauzera. lJob!egbzy do Widzewskiej 
bandyci skręcili w ul. Fabryczną, ou­
strzehwając się c1ą~le pościgowi. Do· 
biegłszy do parku .Zródlis{<a", jeden z 
bandytów wpadł do ogrodu, dwaj po­
zostali skręcili w ul. Prz.ędzalnianą i po­
biegli w Kit:IU11ku ul, Rot\ic1ńskie1 . tlan­
dyta, który zmykał przez park, zrzucił 
palto, które podnieśli ścigający, znale­
ziono w niem nabity brauning i kilka• 
dziesiąt nabojów. 

Do po:kigu przyłączyli się dwaj 
posterunkowi stójkowi. Na rogu Przę­
dzalniane1 i Rokici6skiei uciekaiC\CY ban­
dyci połączyli się na chwilę, poczem 
dwóch z nich uciekało ul. Rokicińską, 
w l<ierunku Widzewa, trzeci zaś biegł 
Przędzalnianą w id~runku ut Nawrot. 
Za tym ostatnim goniło trzech stó1ko„ 
wych, strzelając do niego bezustannie. 
Dobiegłszy ao ui. Nawrot, bandyta 
skręci.r w nią i uciekał w l\1erunim la­
su. Ulica la pod lasem jest niezabudo­
wana. Są tam puste place, na które 
wywożą, gruzy i śmieci. Bandyta widocz· 
me numy uł,r_yi się za slosem gruzów i 
priYJCił nadbiegających :s<ó1kowycłl gra­
dem li.ut jeden ze stójkowych ukrył s1~ 
w IOWll!, dWi:tJ za::; ii:l płotem 1 wtel.iy 
ka„zęła :)i~ wzajemna wymiana strzałó~1, 
kiór; eh dano z obydwóch stron do 100. 

Po up.ływie jakiejś pół godziny 
strzały ze strouy bandyty ucichły. 
Przedsięwziąwszy wszelkie środki o­
strożności, policja podeszła do bandyty 
i przekollała się, że jest on zabity. O· 
bok zwłok walez:ono 27 wy:>trzelonycll 
gilz, w zastygłych dłoniach trupa owa 
brauningi, przez ramię zaś przewieszony 
mauzer; 11a pas11u od mauzera widać 
\\ 1zenrnek Matki Boskie] Czę;:.tocnow­
sl\iej, lffucylii\:i, onu; napis: .A. .l:S. l'. 
N. 1\1. P. 1; o;uźcie do mnie„ l<tórzy w 
smutku zostaiecie a ia was podeszę" .­
\V ~zerol<1m pa::.ie, którym by.ł przepa­
sany bandyta, znaleziono 157 nabo;6w. 

Zadnych dowodów osobistych nie-
znaleziono. Wobec czef;:O osobistości 
stwierdzić się nie udało. 

Je:;1 to mężczyzna, lat około 25, 
śr(;Jntego wzrostu, ciemny blondyn z 
jasnym nieduży:n wąsem, krótko ostrzy­
zony. 

Ubrany w czarny szewiotowy gar· 
nitur marynarkowy, szare palto jes1en• 
ne, sznurowane kamasze z. f1m: ą • . Ą. 
Szpern-Łódi. 

Za uciekającymi w kierunku Widze­
wa dwoma bandytamf biegli, zawezwani 
telefonicznie, konni strażnicy i jedr.ego 7. 

nich udałQ,, im Sie pr~ylf~ymać pa {>Olu 
• .... ) : • -- ·-.J 

J.'.:n~URJER t.ODZKt - 21 marea t91t rot<u. NI 67. 

poel wsią Andrzejowem. Przy rewizji 
tnaleziono przy nim zawinięty . w papier 
proch~ 

Po przeprowadzeniu go do wydzia­
łu śledczego do winy się nie przyznał i 
zeznał, że nazywa się Roman Grabow­
ski, ma lat 17, mieszka przy rodZ'icach 
we wsi Wienczyn, gm. Nowosolne, zlcąd 
przybył do Łodzi w celu wyszukania 
pracy. Uciekał. ponieważ bał się poli­
cjantów. 

Sledztwo w tej sprawie prowadzi 
sędzia śledczy 2 rewiru p. Rubcow, któ­
ry kazał zdjąć ze zwłok zabitego ban­
dyty fotogrntję. 

Stan ranionego przrpa<lkowo Emila 
Langego jest zadawa!niający. 

! /" 

I . 
JCrwawym szlakiem. 

W uzupełnieniu wczoraj~zej wiado­
mości o krwawej rozprawie bandytów z 
policją pod Kielcami - otrzymujemy w 
dalszym ciągu, - co następuje: 

Zandarm stacyjny, F'ierepiek~ spos~ 
trzegł na stacji jakiegoś młodego met­
czyznę, który zachowywaniem się swo­
jem budził pewne podejrzenia. Mianowi­
cie oglądał naokoło stację„ starał sie 
ukryć przed okiem żandarma, a prze­
dewszystkiem przez długi czas nie o­
puszczał terenu stacyjnego, a jeśli od· 
szedł. to do pobliskiego lasu, skąd nie· 
bawem wracał. 

Kiedy miał nadejść pociąg osobo· 
wy od Częstochowy, młodzieniec zaczął 
okazywać silne zdenerwowanie, co jest.­
cze bardziej podało go w podejrzenie 
u obserwującego żandarma, który wresz­
cie postanowi.ł zbadać mł'odzieńca. 

Na widok iednak zblizającego s ' ę 
Pierepieka zaczął uciekać. 

Zandarm r.ogonił za nim. Wówczas 
nieznajomy meżczyzna odwrócił sie i 
dał z rewolweru do żandarma trzy 
strzaJy. 

Dwie kule trafiły go śmiertelnie i 
żandarm upadł zabity na miejscu. 

Nieznajomy człowiek ukrył ste w 
lesie. 

Na huk strzałów wybiegli ze stacji 
strażnicy ziemscy, którzy oczekiwali na 
pociąg. a u1rzawszy co się :;tało, udali 
sie w pogoń za sprawcą zabójstwa żan· 
darma. 

Przebiegli las i wpadli do wsi po­
bliskie1. w które1 ujrzeli 4 ludzi szybko 
id'lcycb. 

Zawołali na nieb, aby sie zatrzy· 
mali, ale ludzie owi przyspieszyli kroku. 

K!edy strażnicy zagrozili im strzefa­
niem. ucie1rn1ący odwrócili się i zacięli 
:strzelać. 

Nastąpiła wymiana strzałów pod­
czas której został cit:iko raniony star· 
szy strażnik z Małogoszczy, a w dal­
szym ciągu strzałów strażnicy pojożyli 
trupem jednego z: czterech ludzi„ ucie­
kajilcych przed nimi. 

Przy zwłokach zabitego znaleziono 
mauzer, znaczny zapas nabojów, pocis­
ki dynamitowe z lontami i środki opa­
trunkowe. 

Po śladach uciekających biegli straż· 
nicy z sołtysami wsi pobliskich aż pod 
Włoszczowę. Tam ich dopadnięto i 
znów się wywiązała zacięta strzelanina, 
podczas której zabici zostali dwa1 z u­
ciel\ajilcych ludzi. 

Tytko 1ed.eu zdołał uciec. 

Według zebranych na razie infor. 
macji, owa ·czwórka miała należeć do 
jakiejś part1l, która mianu1e się „rewo­
Iucy1ną partii! mścicieli• przypuszczają 
jednak, ie byli to rabusie, którzy zamie­
rzali dokonać na stacji Małogosi;cz na­
padu na pociąg. 

Skandal wśród spirytystów. 
W kolach spirytystów i okultystów 

paryskich zawrzała prawdziwa burza. 
r\aj1epsze i najsławniejsze 9med1um~ pani 
O:!mange została zden1 askowana. 

Seanse pani Demange, na które 
uczęszczali tylko najznakomitsi spirytyści 
odbywały sie w podziemiach sta'rożytnego 
kościo.ła św. Genewefy. N1skie1 ciemne, 
sk!cµione izby nadawały się jak najlepiej 
do tego zawierania stosunków z ducha­
nJi zmateryallzowanyml, to też na se• 
ansa~h działy si~ prawd~iwe ci.ula... 

Na seansie, który odbył się w 
zeszłym tygodniu, wywołano ducha 
Klodwiga. Duch poruszał ciężkie ławy 
stukał, rzucał różne przedmioty, zjawił 
sie również w postaci świecącego cienia, 
na tle sąsiedniej izby ciemnej, i na ko· 
niec zaczął dotykać obecnych. Ale to 
właśnie zgubiło „medium•. jeden z 
obecnych, spostrzegł długą trzcinę z 
miękką gałką, osadzoną na Końcu i 
z.łapał ją, a mny złapał... nog~ pani 
Demange, manewruiącą pod 1.Jlatem 
stołu. e0wstał ogromny hałas i za• 
mieszanie. , 9 1\!ledium" wypario się 
wszystkiego, więc zaproponowano seans 
sprawdzaiący. Pani Demange po długim 
oporze musiała si~ zgodzić. Posadzonu 
ją na krześle związano jej rece i noo1. 
Wszystliie nogi od krzeseł i stołÓw 
określono dokoJa kredą, ażeby sprawdzić 
przesuwanie si~ 1ych przedmiotów i 
rozpoczęto seans. 

Pani Demange drtała, dostała nawet 
konwulsji, ale pomimo wszystkich wy­
siłków. które trwały prawil! godzine. 
żaden dach sie nie zjawił. Po 20 minu• 
tach odpoczynku powt6rzono próbe, 
również naprótno. 

Na drugi dzień p. Deman2e znikn"a 
ze swego wspaniałego mieszkania przy 
rue d'Auber 1 JUŻ nie pokązał& się 
wcale. 

-TELEGRAMY. ---------
Tel. Ag. Pet i pryw. 

ŹapPzeozenie. 
Petersoury, 20 marca.-.Biuro łn­

fonuacyjne" donosi, te wiadom0ść 
.Rieczi• i gazet kijowskich, ja~oby gu­
bernator kijowski wobec wyborów do 
Dumy państwowej zlecił policji dowie· 
dze11ie się n,a poczcie. kto z obywateli 
b«i:dących na służbie państwowej prenu• 
meruii: gazety lewicowe, jest zmyślona. 

Echa katasłPoł•· 
Petersburg, 20 marca.-W kopalni 

• Haljanka" w chwili wybuchu znajdo­
wało się 92 robotników. 

Zginęto 54, nie odszukano 1, n­
niono 13. Połowa z zaginionych byli 
ludzie posiadający rodziny. Dzieciom i 
wdowom wydano zapomogi. Sieroty 
umieszczono w przytułkach. 

Sprawa Juazcz,ńakiego. 
Kijów, 20 marca.-W1ce·prokurator 

peterstmrskiej izby sądowej, Wipper, 
delegowany został dla obznajmienia się 
ze sprawą Juszczińskiego. 

St•aikL. 
Ryga, 20 marca. - Przemyslowcy 

W1lg1ow1 złożyli odpowiedzialność za 
dotrzymanie warunków co do dostawy 
l.\'ęgla, skutkiem strajku w~glowego w 
Angh Ceny na węgiel znacznie poszły 
w g<i r~. 

Dortmund, 20· (!o marca. - Prezes 
związtrn robomików chrześcjańskich za­
strzelił jednego z trzech strajkujących, 
którzy na niego nar;adli. Po złożeniu 
zeznania w policji został on wypusi:czo­
uy 1rn wolność. 

Londyn, :.!O marca. - Aresztowano 
preze~a 11.,:1 syndykaltslów Tomana w 
związku ze śledztwem sądowem przeciw 
gazecie „Sindicalist", wydawanej przez 
11g1:, h toi a wydrukowała odezwe d(' ioł­
n1e11..1, Zt!by 11ie strzelali w strajkujących 
guybJ 1m to llakazano. 

W Chinach. 
Pek'n. 20 marca.-Prowincionalne 

kOlllitd\' doraJcze rn:ek5złakone ZO• 

stały w rady, którym polecono opraco­
wanie porządku wyborów I wprowaclze. 
nie go jak najprędzej. 

Rozruchy w lcztou trwaf11 w dal· 
szym ciągu. 

Do wojska zbuntowanego przył11· 
czyło się wojsko rabujące w Tientsinie. 

Były dowódca, załoguj,cej w Tsi• 
nakfu dywizji, Wudłn Jan, został cieżko 
raniony przez żołnierzy. 

W•buch bomb. 
Oporto, 20...go marca. - W ctterech 

domach nastąpił wybuch bomb, fabry. 
kowanych ma miejsca. 

Z pod gruzów wydobyto 4 'iała, 
ranionych jest 7 osób. Jeden domnie­
many sprawca został aresztowany. 

Wojna włosko-tu•ecka. 
Tripolis, 20 (3)- Z balonów sterO• 

wanych rzucono wczoraj wieczorem do 
obozu tureckiego w Seuni i Benaden 
pneszło 80 bomb. 

Odpowied~ na notę. 
Teheran, 20 (3) - Rz1&d perski dat 

odpowiedzi zadawalniai•ce na wszystkie 
punkty noty anglo-rosyjskiej z li lu­
tego. 

Telegramy własne 
„Now. ~ uriera Łódz"kregon. 

Bezrobocie ••glowe. 
Laadya, 21 mare& Zachodzi po-

watna obawa. te przedłutony dzisiaj 
przez Asquitha projekt ustawowego ir 

regulowania minimalnego wynagrodzenia 
g•rników nie oshagnie spodziewanego 
rezultatu. 

Większość górników domaga 5jt 

aby pro1ekt został przedłotony im d{) 
opinjQ Strajk mógłby si~ zako11czyć do­
piero wówczas, 2dyby w1i:k1zość górni„ 
ków oświadczyła s1~ za ustaw,, Zado· 
syć uczyaienie tądaniu robotników mo­
siałoby wywołać znaczne opóinienie, w 
tym więc wypadku bezrobocie potrww­
łoby jesżcze 2 do 3 tygodiu • 

••i••· 
lhyM, 21 (a)- Ze Salonik donQU\ 

te 11 włoskich o~ów wojennyeh 
krąiy w dalszym ciągu w zatoce Salo· 
nickiej. Ludność pospiesznie opustCA 
młasto. 

Tragiczna 6mieP6. 
Kolon}a, 21 marca.-W tutejsze."" 

wiezieniu śledczem odebrał sobie tycie 1 

pewien fryzjer, zaaresztowany za dokO· 
nanie niedozwolonej operacji na pewne) 
ko.biecie, która wskutek tego zmar~a~ 
Fryzjer 0w wbił sobie w serce szpilk4 
od krawata. Smierć nastąpiła natych„ 
miast. 

C. KALINOWSKA 
poleca swój 

MAGAZYN MÓD 
bogato zaopatrzony w nowo6ci sezono-. 

Łódź, l>iotrl(owsl(a 121. 
rl93ó-10-1. 

Marja Glogowska 
powróciła z Par,ża 

Salon łVJod 
ul. Piotrkowska 37, lewa oficyna 11-e p, 

Usuwanie przyezyn 
zatwardzenia 

~ 

Ur zad 
4 

i'J pomocą -------

1 lub 2 pi1!u~ki wieczorem przed udaniem s:f! r.a 
spoczynek driatajii regularnie. 

frofok pn:e ·zy5zc :rnjący, StOSD.'N .l'l'! ' )f.l'.~: ·.v;zy='t,1\i('.il !e'C:łf". y 

Starszych · Zgromadzenia Kucców 
• 

m. ~odzi 
n·. :t ;: a '; ~t"tyt pros;ł "·"'· wierzycieli fmuy t"G. T. PTASZNIKOW w Odesi6 
o pr:i:ybyc1e n$i ze-ranie, które odb~dzie si~ w PtC\te.a:, dnia. 22 Ma1ca o 
godz. 3. po południu, w lokalu Gl~DY .<P~otr~o\~ska 87), dl• _ ~C?A narad 

w . .u>f aw1c poDllOUlO~J .n.nmr.. .... _, · , ' .., " 
• •• „ r:-~~ I I 4 



NOWY KURIER tnD'.7.:~l - 21 m~rra io12 roT<n. 7 
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Posadzki terrakatowe. Płytki glazurowane. 'Licówki rótnokolorowe. Posadzki .Massiv. 
dębowe · Odlewy z żelaza lano kutego. Dzwony i sygnaturki kościelne „Rubero d" da 
kr.ycia <fachów. Maszyny cegfelniarskie B-ci Blihler. Motory naftowe i gazowe T•wa 
Alto. Bachtoid & C~io Steckborn. Motory na gaz ssany The Campbell Gas Englnę .. ' 

C-o L-td Halifax. 
Łódz, Piotrkowska ~23, tetefon 28„83 ffl:as;zyny dla priemyslu wełnianego T-wa Ą\c „ V-v 3 Math. Snoeck" Ens .vał (Belgja). 

Maszyny do pisania .:h~ Yost Ty"ewrlter C-o L-td• Britlgeport. U. S. A. 

Ork'iestrjony elektryczne, sprężynowe i ciężarowe fabryki piego Fuchs, Praga. 
- :·.l 

~~v;·· • ~1J,olecznlczy B oe'ntgenowski 

lł'STYTUT D'-ił" $, KJ\ TOllft-
·~ ·J ec1alist3 ch·r( b skór.nych, ~rnsow, WE:uerycznych i moczopłciowych 

. uaca ' KróJ~a U 4. Telefonu M 19-41. .172 -O o 
Leczenie pron: it:,..iami ll.oentgena•Jn1iviatłe111 F.inse~a i kwarcowem 
.(choroby skóry 1 v.r;,ypadsn1e włosów,,, ·· prądami wysokiego ~•apięcia ł ·· 

(świeżba, hemoroidy) elelld:Jroiił• · ti;adyk.łlJne , usuw~me szpecących w~osow)\ 
„ maaa:ż wili~acyjny i pn.eaur.atyczny podług prnt Zabiudowskieg!> (niemoc 

płciowa), l-~aiu.•łlf b.11., , usu~anie -broC1ci'\\'eK. ,1, !E.ndo ii .CJsłoakopja (oświetlanie 
organów moczopłciowych1. IElektryc~ne świetlne kąpiele i gorące 

powietrze. Leczenie . syphilis!J. .Enrhch0 Hata 606•. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od ó-9, dla -pań -Qd ó --.. 6; oaobna poczekalnia. 

Dla 1an6 
'

„ 

. • jlngielskie )'laterjały 
' . 

• najnows1.ycb deseniach na kostjumy i palta .llk „ J h n . h & s r. ~ 
po cenach hurtowych poleca sktad tabrvc:my p C. t.OW, _ O n ,reents .~n~ .caon~yn 
Dzielna Ni 13, 1-e piętro. . : N. B. Od 1-3 -~ład zamknięty. 

, 1.·· ' 
' . 

. powinien być w każdym domu, 
v 15 1ninut piuze najbritDniejszą bieliznę. 
Poka_zow.e pranie cod„iennie_ w Łodzi - przy ul. · ć;;_ 
gielmane1 27, od 5-7 po południu, 1900-15-1 

ODnowione .tełu\sko Qusłek tó;;:;,~Ti~~$ki · 
poło:tone wsród lai1ów. uowe wile z. wygoduemi pomieszkaniami umeblo­
wanemt akltp 1pol:ywczy z lodowniĄ, restauracja 11: całodz]euoem utny­
aanlom świeie. lilłekó od krów 11a miejicu ciepłe i · ,11:1mne kąpiele sala 
koocvtowa plac teuisowy hulltawki i. b111e zabawy dla d:ciec! -ma fes.zcze 
klika mieś:.ikań do 'W')'najęcla, Zgłos.?:enia przyjmuje: . 

' XANCE'LARJA J•\al .] \• . · V o łr k 
. D&t- Tomaawwsklch łV. u JUSZ~ ,.r „ s ows ego 

'W 1TOMASZOWIE RAWSKIM . 

SŁOl\!ECZNY BLASk 
NAOAJE OBUWIU 

ZNAKOMlTA Pl.STA 
; ...... 

Teatr ,„URA~IĄ". 
'' . 

PROGlłAM od.16 do U Marca r. b. 

Les . Trois Papilons 
/, ';l'ańee. lnł'>ty1i 

.Zukoff A Orloff 
Zaakom1 ci spiewacy Typy GilTklego 

morska f' ala ·· 
Znana rosayjsko-tydowska aubretku 

nt~lle Harwer 
Kobieta Fenomen 

The Johndtons · -, oż y.e'. z ft i 

tl 
yr~ }ł,. 1le„igJte. 

D1.iś, 21-go marca 1912 .r. 

CEi'„ Y ZWYCZAJNE. 

Sensacjai Występ 

e 
· ..- IO . Martmis IO ~ . „' 

Jazda na trÓice rosyjskiej i na koniach, poh\czone ze t1J 
śpiewami, t•~:;~;;i•:~::~ala;<ow~ I 

-9 
międzJJnarodowego SCHAMPJONATU 

. 'J\T A , I~ K T francuskiej 8 
. DZłS 4 WALRł 

Silbersłein Rlssbacher 
Ryga Szampjon awiata 

Rakowi& van Berg 
Serbja Holadja 

Sandarow Wlad~ała~ Z 8 Y S Z KO 
Katań - Cyganiew1cz 

Student uniwer11ytetu WledeAskiego 

Walka rozstrz)1gająca 
- Sobiewski - Kolotin 

Po hka 

Anonsl W tych dniach odb•dzie aię wspaniałe pned· t. 
stawienie na benefis ulubieńca publiczności hód.r;• 
k1ej wszecbświat. szampjona I. Cyg -ZBYSZ O. 

w niedzielę dn. 24 i w poniedi.iałek dn. 25 marca -
r.- b. po 2 świąteczne przedstawienia. Początek diieo- 9 

neQo o godz. 3, wieczorowel!o o godz. 8 i p6t. 

iil I ur. i• Siłberstrom 
, ;i mieszka obecnie na Zawadz­
~ kie.~ M 12. Choroby skóry 

włosów, i weneryczne. Radykał 
oe usuwanie szpece&cych wło­

sów. 

J?r"yjmuje; od 11 i pół , od 2 i p6 · 
po poł. od ~ i pół. do 8 I pól, wieoii: 
D1a pań od 4 i pół. do ó i pół. W nie• 
dziel..: do 3 po poł. 

Specjalista chorob wfosow, skór• 
nych tpiegl i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphllls 

Dr. S. Sznitkind 
·ul. Srednia . nr. 2. 

Komiczny akt na •k~tt.inr Riug • 

~••„me Alioe lWall'aert 
Artyst111l z Le1iing Teatru: w Bedi 
~ 1woti:r11 ·· oryg. 1'epertuarrm ' 

· :' _ Adwokat Karol Sapiński st•-rszy , felczer ~ Leczenie elektrycznoś_cią i masa« 

. S~k6ln/l !:fr •. 23. 5 -9 wieczór. D. Ł OKSZ Y N 
Przyimuje i umieszcza na hi- Widzewsl\a 10. Telefon .Ni 20-56 

potekach sumy, Pożyczający wy- Akuratne wykonywanie wszełl<ihc 
' łl#grodzen · a nie płacą. 1691 - 96-1 czynności felczers1<ich. 

żem • 

!!Wielką 
O zczęDnośćI! 

. Satyr ft ympn e 
Widka. U(1t-0loj\'.crna-Ctioreograf iczna 

acena wyk. ó pań i 1 . mę:iciyi\nę 

.• ed0ł!I I 

a;robi każdy kto czyści . Obuwie ·Pol11ki h11mo1ysta lmprowisator ulu 
pi::stą bleniec Eódik ej pubL . 

„BOCIAN'' 
·„Bocian'' Jest Jedyną 11astą .w.kraju ' 

, ~toni zdob\:ła tnbio i.JXL1at1 e ogoł.u., 
• BOClA~" ialiezpiecza ali.61~ od pf:'lr.a­
nia, qie przepuszc:i:a wedy, daje skórze 
twiei:1,~c i po!y~k l:<kreru. Wyrób kra-

jó'Wy. K. p I MOKOTÓW. 

Urania.~io 
~~~- -~~~ 

Pod .,.·~re~d„ b~d-zie -grac Angl el•k~ : 
Schots.ila orkiestra p od kler . .Mi&s Fre 

dJi Russel, 
„„ „.:i: 

· Ri.iprezer.tant L. Baczviiski w Łodzi •ił«~ 
· ul . Sosnowa 19 m. f8, Żądać wszędzie · 

- ' , •w........ Cr.dziennie szczepienie 

D R .EJJ. · li=li"l ospy oo~rro~lleJ śwldą . · L
7 
Jr wi· 1 JL kww1anką. 

Sa•ednl · ~. 
Sp.: Choroby skórne, wcnerycz-

\ ~' kosmetyka lekarska. L~cze­
nie 5yphilisu Salvarsanem ,,ER­
LICł:i-11AfA 600·' wśród . żyhtie • 
Leczeme elektrycznością (elt:ktro-
z.em) I ma$ażem wibracyjnym· 
U1a pań osobna poczetrnlma. 

{iotlzmy- przyj<;<:; od 8-1 rano 1 od 4-8 
wieci._ W ul.;;•L&iele i ~w1~t" 9-·2 pop 

Dr. · L. · Klaczkin 
M.l!m~łliłUłlłflH!W3KI! i 2. 

Syphili•, tłkórnii •. weneryczne, 
choroby tlroo moezowyoh. 

Pu._yj.\! Ie OJ ~--.\. nmu I od 
5-8 wiecz. .JI1 pań od 4-ó (; O 

po.ud<iht. 71 !J-0 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz.. dla dam od 4-5 
po ooł. 

~ł' t.ł,;JAlkiT A 
Chorób ,skornvcu, WH&rycznvcn 

1 niemocv pło 11}Wel 

Or. LEW(OWICZ · 
powroc1J 

Przy syphillsie stosowanie prep 
„~06" 

Leczenie oatektrycznośeią i ma.a 
xem w1i>racyjnym. 
Zachodnia Nil 38 

od 9-1 1 od 6-8 dla p,ań od ó-~ 
w nio<:lzielG od 9 do 3. r, 1109 1 Q 
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A~ KPURIN. 

Sztabs-JCapiłan Rybnikow ·· 
ucieszne . przygody si.piega japońskiego do nabycia 

: : w administracji „Nowego Kurjere, Łódzkiego• 

Cena 35 kop. 

„ ZIARNOaiiit> 
Najt amsze pismo 1ygodniowe dła rodzin polsk1ch 

pod redakcj' STANISLA W A BEŁZY. 
\V cbaga rokD daje 52 nu•••Y bogato 
ilusłPowane I la tom6w powie6cl, 

szkiców hlstoryanydl oraz naukowych. 

ZIARNO POMIESZCZA: 
Kroniki społeczne, prieglw polityczne 
wspomnienia historyczne, rocznice wielkich 
~łych, powieł~ i nowele, oryainalne 
1 łłomaczone, poez1e, artykuły przyrodnicze 
i naukowe, oraz opisy podróżJ i humorystykę 

WARUNKI PRBNUMBRA lY: 
• Warszawie ~ na Prowincji 

lt.oom&e Rb. - - I>.- llocaM Rb. - - 6' -
PółroesDie • - - 2.fil P~ - - 3,-
KwCitałil!e • - - 1.25 lCwutalnie : - - 1.60 

Zia grani~ Rb. I 

Za pieka' opn~ dodatkówn złoceniem pobier.uny 2 r, Roe1.u 

DRES: Warazawa, Nowy·Swiat 16 70 Tel. 27-7. 'h ... ,....,. w1.,,l••1 ••m" •kuowy. • 

•,. 

K1io sznka: 

•. 

pracy, 
posady, 
słuiby, 
mieszkania. 
zbytu towarów, 
reklamy · wyrobów, 
dziertawy. 

Kto potrzebuje: 
inżynierów, 
urzedników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek. 
służby.. 

Kto ehoe: 
na1ąl mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 

ziemię, handle, 
gospodarstwa. 

pożyczyć pieniędzy 
i t. p. 

111b podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

· uzyska to ·przez 

OGŁOSZENIA 

w JowJm ~~rjerz0 Łóllz~im"· 

~ TYGODNIK SATYRYCZNO-POLITYCZNY -. 

ę „s Z CZ U rf E K'' e wyche•zi w Warszawie w ka~dy czwartek. 
Rocimle 6 ro., pó~ez11ie 2 i'b. 60 kep., kwartalnie 1 rb. 25 k~p.. 

Y rek istnienia. rlOao 6 1 Redaktor-wydawca: Adtlf Słark•111 -· 

Wydawnictwa pedagoglozne 
Gebethnera i Wolffa 

~E::J;.R ~~ WYCHOWANIE CZŁOWIEKA 
Obszerne i wyczerp ujące dzieło to naj:mal.<omitszcgo peda­
goga współczesnego jest jakby encyk:lopedj" wychowa~ 
niezbedną w każdym domu, któremu drogie jeat wyrobie­
nie z młodego pokolenia dzielnych obywa~eli kraju, odpor­
nych na niedolę życia własnego i życia narodu, niosących 
górnie sztandar najwyż!'zych ideałów. Przekład polRi 

prof. Osterloffa. 
WYCHOWANIE CZLOWIEltA. 

obejmie około 700 stronic tekstu wic:kuej ósemki i wyj­
dzie w 9 zeszytach po 5 arkuszy druku każdy. Po wyj­
iciu z druku caloS<:i cena zostanie podWJŹ•ZO• 
na. Cena zeszytu k op. 40, z przesyłką poczt. k. 50 

Ootqd w9szł9 cztel)l zesz9t9. 
Tegoż: autora: 
tyka:: płciowa i pedagogika. W pnekładzie 

J. J. Rapackiego. I.-
Szkoła i Charakter. Z przedmow<L Anieli &y· 
cówny. Wydan10 drugie. 1.-
rilar, Everest Boole. Pr.zygoto"anie dziecka 

do wiedzy ścisłej. Tłomaczenie s angielskiego 
Marji Sadzewiczowej. 1.-

Le Bon Guataw Paychologja wychowania. 
W przekład.zie Izy Monaeńsk.iej. 1.20 

Do ubycia we wuystkidl bi~arniccll; 

„HANDLOWIEC" 
JEDYNY l\łE SUBSYOJOWANY ORGAN PRACOWNłKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
W-,obodzi I-go i 1&-go bźdtl'G'O ml••lłtoa 

Handlowiec'' broni. praw i interesów. wszystkich pra 
n cowmków handlowych 1 przemysłowych 

„Handlowiec" zamieszcza ~tale wakujące posady. 

Handlowl·ec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkjcb 
" stowarzyszeń polskich w kraju i zaerank4. 
„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

Handlowiec" daje BEZP~ 'l'NIE premium w postac 
H cennych dz1el naukowych. 

Handlowca" prenumerować można we wszysddch kani 
" torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery ok.azowe grałis. 
A.dres Redakcji: Warszaw•, Miodowa 3. 

CENA: rocznic · • • Rb. &.- ) . 
kwartalnie • • • J.25 ) z przesyłką pocztową. 

Prenumeratę wnosić również można pr.zez f-wo pra· 
cowników .handlowych (Bliska Ji9)~-

Redaktor J. ll•r-iń•ki. Kierownik literacki K„ Hoff man 

Leonard Sucbowsk1 KOreS 
i stroiciel fortepianów i ?iii-' 

nin. Benedykta JO. 19114 

Maszyn~ ~ Singe~a 1>48er.kow• 
praWJe nowe 1 maszyna a 

16 r h. Piotrkowska 103-5. 
l\JI coay cz1ow1eK ze z11a1omo~ 

Ul k'4 tr.aech Kiyków Krajo• 
wych, ładnym charakterem pis• 
ma, obeznany dobrze z wszeł­
kiemi czynnośćiami biurowemi,. 
przyjmuje oclpowie8nte zajęaai 
do domu. Of. pod O S. 50. 

1888-t-

Na &Wkta. Z powodu wyprze• 
daty nabywał rnotna iaaio 

rótne obuwie. Konstantynow-
ska lOJ. 1899-3 

Ostneien!e. Pri1 ~ .lawadz• 
kiej zarałes-aje faktor, I\ ró­

ry nekomo wpzuktlie posady, 
sprzedaje i kupuje ró.toe rz~y, 
właściwie zń wy.tu<Jzil od naiW4 
DJcb pieoi4dse, bt..,,..: kautje i 
wpisowe. 1920-1-1 

Prauua ao spn:edan14 z pc.wo­
clu wyjada. Mikołaiewska 61. 

1917--3 

Pralai& cao apnedaoaa, z powo­
da wyjazdu. Zachodnia 44.. 

J 1909--a 

Przy6łąkał ~ pies duży, t&ł 
ty, uuy obcictia. ogon długi. 

OdebrK JROł.na: Srelnyńska ól„ 
Weosław•k. 188,s.....a 
~klep koloataillj do sprzedanil& . 
tw za raz. & powodu zmiany in­
teresu _ Radoeoaa. S&o~ 
.1'i 18, ~ w sklepie. 

1918-J . 

Skłep Kołonialno-<Jyatrybucy1ny. 
z powodu amiany interesu 

do sprzedania za bezcen byle aa· 
raz. UL Palaska JW 12. 1928-ł 

Sklep kolooialoy do spr~edarua.; 
Ulica Widzewska nr. 231. 

1908---4 

Są otazyjlllei do sprzedama ~ 
• tomany aofy, oraz rótne me· 

ble wyściełane. Dzielna 29. u tą.. 
picera. UH4-& 

Sklepy 1 dektr7cznym osw1eue­
niem róiaei wielkości, a tak• 

źe mieszkania od 1 Kwietnia, do 
wynajt:eia. Wiadomość u Go:>po-: 
dan:a domU. Ołówna NI I 7. 

1901-1 

Sklep 1 meble do spn:eaama: 
szafy, , otomana; z powodu 

~miany interea w Chojnach. UJ. 
w'"a Nt 1. 1907-3 

. . Tanio sprzedam ratlle meble 

O k · • A ~ okazyJnte. do sprze~ ~owe. Ulica Rozwadowska a Z y J n Ie . dam~ bardzo tanio, aby n- N! 27 m. 21• 189+--a 
,, ru: garnitur salonowy, tremo, . . . ft 1\ f T ;y słupki, ekran, tualet~~ otomanę, 2 pokoJe z Jtuc~m" ~ '_"SZelłc1e-

• • • kredens. stół, !<rzesła~ szafę, łói- . m.i wygodami • 1 Pok~J ~ kuch• 
Xaliskie I Szwajcarsklł ka, materace, umywalnię, bieliź- n~, s11.zaru do wyna1'°1a, ul 

po b. nizkich cenach w miesz- n ~rke z l~tr~m .biurko, fotel i Mikołarewska NI l02i877_ 
kanio prywatnem ul. Andrze- rózne drob1azg1. Piotrkowska 192. 3--t 
ja 44 m. 2. 1914-10-1 m. 5. 1922-2 10 rabli nagrod' .otrz>--

Do wynaj~a od 1 ~ kwietnia, . ma kto odprowadzi,_ .I~ 
Lekarz-weterynarji pojedyńczy pokój, -oraz po· w~l<ate P•~ dog~· maści żół· 

kói 1: kuchnią, ul. Długa 4:. te1, uszy obct~te. Widzewska 119. 

Szymon '•'ołman 191s-2-1 M" rAWSki. 192s-;} 
lf Do wydz1erzawumłći o~rou v- lagiuą.ł' paszport, wyaany ~ grw-

wocowy; 7()1) drzew. Bratu- ny Dalków. pow. łcezyckłe-
piołrkowska 145 Zeł. 29•00 szewice. Poczta OJ'owńo. go, gub. kaliskiei, na imi~ Jóieła 

1916-2 
0 1einicz:aka. "'Jt0-3 

. r1930-10-l 
-D-y-vl„o-m-o-w-a-n-y-n-a-u-i:z-y-c-1e„1.._ta-ń· z:i~w•v pa:;zpon, wyaan1 z ~uu ... 

O ł d b 
ców. Antoni Kłonowicz, u- ny Kulc;iyny pow. sta{o-kon· . g oszen1·a .f'O na. dziela leł<cJi Cmentarna a m. L stantynowskiego, gub. wołtń· 

I skiej, na imii: f11ipa Mielniczuka. 

A A A
. Potrzebna nauczy• Do sprzedania urzi&dzenie pie• l88l--.l-t 

kami. Ul. Zielona li 41. 
• I I ciell\a izraelitka pa- 187l-6-l zaginął paszport, wydany Z gmi• 

tent -gimnazjalny z mui)'ką Juo ny Topola, pow. h:czyckiego, 
francuskim. Biuro St:kowskiei. Do magazynu mód. Oz1ełna 3 gub. kaliskiej. na imie Aleksego 
Przejazd l4. 1911_-3 l piętro, potrzebne są uczen- Stasiaka. 189t-l 

A A 
Meble rÓzne z S·ciu po- nice. 187~-z-l 

• • • kojów. sprzedam bardzo Do sprzeclama warsitaty stolar-
• tamo. Łóżka z materacami, szafy, skie. Ul. Brzezińslca .Ni 11. 
bieliźniarkę, tuaJetę, kredens, stół, Dobra okazja batt w małych 

' krzesła, otoman<;: wysoką, biur- i dużycn re~tkach, wysor· 
ko pensjonerkę, etażerke, garni- towany i zupełnie dobry po ce­
tur mebli, trema, słu µy, stolicz- nach fairycznych można dostać 
k1, lampy obrazy. Piotrkow- przy VI. Ołueiei (~i1 -ł. miesz 11. 
ska 22~ m. 2. 1903-3 - 1773-10-1 

A 
Meble rozsprzedam za .bez• fortepian .w Clo~rym sta111e Clo 

1 cen aby zaraz. Kredens, sprzedama. Dzielna at m; 6 

Z. agin~t paszport wydany z ma• 
gistratu m. Łasku, gub. Piotr„ 

kowskie,, na imię Chaima Wal· 
fa Adlera. 1893--& 

Za&in~a l\siązeczka legityma­
cyjna, na imię Józefy Grusz· 

czyńskiej, wydana z magistratu 
m. Łodv. 1897-3-1 

l
agrnąi µ1es czarny, poel.palauy, 
na przedniej nodze ma błiz• 

nt: od skaleczenia. Proszę od• 
prewadzić za wynagrodzeni~ 
na ul. Pańską 1'i s do stróża. 

stół, krzesła, szaft:, otomanę. łóż· Lokal obszerny. złożony z czte­
ka, materace, umywalnię, tnelii· recll pokoi. przedpokoju i 
niarlte, zegar, lampy, tremo, słup· Kuchni do wynaj~a od 1 kwiet · 
ki, biurko, gramomn, maseynt:. nia. Wiadomość. Piotrkowska 209 .JL.lit&.. ............. ......, _.._.._..._ 
Zt1chodnia 29• m. 7 A. 1921-2 m. 6. H92--0-l ~łF4P-m'4P-W4P41' 
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